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PANU STWORZENIA UNI NADDUNAJSKI 


NIEPOWODZENIE KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. à 


PARYŻ, 8.4, Opierając się na ostatnich |tycznej zwłaszcza Austrja, której grozi | cją inne państwa nie dążą do poprawy | zwoliła wszystkim wycofać się z hono- 


wiadomościach z Londynu koła politycz- | załamanie się szylinga. 


ne w Paryżu Są przekonane, że konfe- 
rencja w Sprawie unji naddunajskiej 
znajduje się w przededniu zerwania. Wi- 
doki porozumienia są bardzo nikłe. 
Niepomyślny tok obrad jest przypisy- 
wany przedewszystkiem delegatom nie- 
mieckim, następnie włoskim. którym opi- 
nja francuska zarzuca egoistyczne trak- 
jowanie zagadnień politycznych. 
Niepowodzenie konferencji może odbić 
się fatalnie na dalszych losach unji nad- 
dunajskiej. Nie należy zapominać, że 
mocarstwa te znajdują się w sytuacji kry 


Dopłaty na kolejach 
ZOSTANĄ UTRZYMANE. 


WARSZAWA, 84. (Tel. wl.) Minister- 
stwo kolei postanowiło utrzymać w dal- 
szym ciągu dopłaty na rzecz bezrohot- 
nych do biletów osobowych i do przesy- 
lek towarowych. 


Pożar w Monachjum 
KILKADZIESIĄT OFIAR. 
BERLIN, 8.4. — Z nieustalonej przy 
czyny wynikł dziś o godz. 5 rano po- 
żar w dzielnicy staromiejskiej Mona- 

ch jum. 

Spłonął olbrzymi kompleks starych 
gmachów, t. zw. Schraunenhalle wraz 
z kilkoma leżącemi naprzeciw doma- 
mi mieszkałnemi. W Schraunenhalle 
mieściły się hale targowe, wielkie 
składy mebli, garaże samochodowe i 
bira ekspedycyjne. Pożar powstał tak 
nagle, iż nie zodłano nawet ewakuo- 
wać mieszkańców z zagrożonych do- 
niostw. 

O godz. 4 rano sytuacja przedsiawia 

ła się wręcz tragicznie, ponieważ plo 
nace głownie zasypywały wąskie ulicz 
ki starej dzielnicy, spadając na etra- 
żaków i uciekających mieszkańców. 
'Wezwano kilka karetek Czerwonego 
Krzyża. Lekarze opatrywali na miej- 
scu lżej poszwankowanych, przewo- 
żąc ciężej poparzonych, bądź zatru- 
tych dymem od szpitali. 

Do godz. 8 rano w miejskich szpi- 
talach udzielono pomocy 54 osobom, 
w tej liczbie 36 strażakom. Dwaj stra 
żacy wskutek upadku z drabiny me- 
chanicznej, odnieśli bardzociężkie o- 
brażenia. Stan ich jest groźny. 

_ BERLIN, 8.4. — O godz. 9 rano pe 
żar starej dzielnicy Monachjum udało 
się całkowicie opanować. Z dogasa- 
jących zgliszcz wydobywają się oblo- 
ki gryzącego dymu, który rozpełza 
się po ciasnych uliczkach, powodując 
dalsze zatrucie. Poszwankowani wciąż 
zgłaszają się do ambulatorjów. We- 
dług ostatnich obłiczeń liczba ran- 
nych, poparzonych i zatrutych dy- 
mem wynosi 82. Z pośród strażaków 
ucierpiało 65. Wśród nich znajduje 
się wielu z objawami zapalenia oczu. 

Straty nie są narazie obliczone, splo- 
nęly wszystkie zabudowania starych 
hal miejskich, składy towarowe, oraz 
3 samochodów i kilkanaście motocy- 
kli w garażach. 


W sali „Domu Katolickiego“ w Sosnowcu 
przy ul. Prez. Mościckiego została otwarta 


WIELKA WYSTAWA 


KILIMÓW artystycznych wytwórni „Sztuka 
Huculska“ w Kosowie oraz DYWANÓW 
wytwórni A. Hilman w Kosowie. 
Wystawa trwa od 7-go da 9-go b.m. włacznie 
i oiwarta od godz. 9-ej do 20-ei. 
WSTEP WOLNY! 


„Matin* pisze wyraźnie o fiasku kon. 
ferencji. Obrady wykazały, że poza Fran 


ad 


A W crwartek dnia 7 kwietnia 
1932 r. 
| OTWARCIE 


RESTAURACJI I BUFETU 
„HOTELU MONOPOL* 


KATOWICE, UL. DWORCOWA 


po grumtownej renowacji, edpowia- 
dającej wszelkie wymogom nowocze- 
anago komfortu, pod kierownictwem 
p. Józefa Bogusza b. dzlerżawcy Ra- 
mtauracji „Stary Teatr" w Krakowie. 
O liczne odwiedziny uprasza 


AE 
HOTELU I RESTAURACJI MONOPOL 
KATOWICE. 


stosunków w Europie środkowej. Jeżeli| rem z niemiłej sytuacji. 


państwa naddunajskie znajdą się w ka- 
tastrofalnej sytuacji, to Francja nie bę- 
dzie za to odpowiedzialna, 

„Petit Parisien“ pisze, że Austrja i We- 
gry za kilka godzin mogą oglosić ban- 
krnetwo. Stanie się to wskutek egoizmu 
Rzeszy Niemieckiej, Być może dyploma- 
cja niemiecka liczy na to, że bankrnetwo 
Austrji ułatwi również i Niemcom ogło- 
szenie niewypłacalności. 

Wedlug „Echo de Paris* państwa nad- 
dunajskie pozostawione są własnemu lo- 
sowi. Plan odbudowy gospodarczej środ- 
kowej Europy załamał się i finansowa 
pomoc Francji w tych warunkach jest 
już niemożliwa. 

LONDYN, 8.4. Prasa angielska, ko- 
mentując obrady konferencji czterech 
mocarstw stwierdza, że nie uzyskano ża- 
dnych wyraźnych wyników. . Konferen- 
cję należy uważać za skończoną. Ucze- 
stnikom zależy obecnie na znalezieniu 
formuły kompromisowej, kłóraby po- 


„Morning Post” podkreśla, że za kulie 
sami konferencji odegrały doniosłą rolę 
intrygi polityczne, o których głośni się 
nie mówi. Konferencja przyczyniła się 
raczej do poglębienia istniejących róże 
nie, miast je wyrównać. 

„Morning Post“ wyraża żal, że delega- 
(em Niemiec nie był kanclerz Brüning, 
lecz jego zastępca von Biiłow, który pod- 
czas obrad tracił głowę i nie mógł opa. 
nować sytuacji, Wskazuje to, iż rząd 
niemiecki nie przypisywał większej wa 
gi obradom konferencji londyńskiej. 


Tranzlokacja 
DEPARTAMENTU ZDROWIA. 
WARSZAWA, 8.4. (Tel. wł) Czynniki 
rządowe zdecydowały. przeniesienie de 
partamentu służby zdrowia z Mim, spraw 
wewnętrznych do Ministerstwa pracy 


Powrót m. Piłsudskiego z Egiptu 


spodziewany jest po 15 b.m. 


WARSZAWA, 74. (Tel. w!) Wieczo- 
rem otrzymano w Warszawie doniesienie 
agencji Rentera, według którego mar- 
szałek Piłsudski opuszcza Egipt i wcią- 
gu czterech do pięciu dni ma przybyć 
do Londynu w drodze powrotnej do 
Polski. 

Niedługo potem urzędowa PAT. ogło- 
siła komunikał, zaprzeczający doniesie- 
niu Reutera ca do odjazdu marsz, Pit- 
sudskiego do Londynu. Komunikat ten 
jednak zawiera zaprzeczenie tylko co do 
tego szczegółu, przez co potwierdza po- 
niekąd wiadomość o wyjeździe marsz. 
Piłsudskiego z Egiptu. 


Skądinąd korespondent Wasz otrzymu- 
je informacje, że powrotu marsz, Pilsud- 
skiego należy oczekiwać między 15 a 
20 bm. 

Już przed paru dniami kursowały po- 
głoski, że marsz. Piłsudski zamierza 
wziąć udział w drugiej konierencji w 
Spale i że konferencja ta byłaby nawet 
odroczona, gdyby marsz, Piłsudski na 
czas nie wrócił. Doniesienia o jego po- 
wrocie są potwierdzeniem przypuszczeń 
o jego udziale w konferencji tembar- 
dziej, że jednocześnie mówią, iż termin 
konferencji zostanie przesunięty. 


Sprawa przemysłu węglowego 


w Ministerstwie przemysłu i handlu. 


WARSZAWA, 8.4. (Tel. wł.) W wyni- 
ku rokowań pomiędzy Ministerstwem 
przemysłu i handlu a przedstawicielami 
przemysłowców węglowych, zgłosili się 
do Ministerstwa przemysłowey, zorgani- 
zowani w Polskiej Konwencji Węglowej 
i złożyli na ręce dyrektora departamen- 
tu hutniczo - górniczego p. Pechego de- 
klarację co do dobrowolnego utworzenia 
funduszu wyrównawczego, który bedzie 


przeznaczony na pokrywanie strat, po- 
wstałych z eksportu na rynki północne, 

Sprawa tego funduszu wiąże się bez- 
pośrednio z obniżkami, które nastąpiły 
wp lacach robotników przemysłu we- 
glowego. 

Wohec niezałatwienia kilku spornych 
punktów pomiędzy sobą przemysłowey 
prosili min. Zarzyckiego o rozsądzenie 
ich sporu przez arbitraż, 


ULGI PODATKOWE 


dla punktualnych płatników. 


WARSZAWA, 8.4. (Tel. wi.) Przygoto- 
wane jest rozporządzenie wykonawcze, 
regulujące spłaty podatków, które win- 
ny były wpłynąć do 31 października r. 
1951. Ułatności podatków, przypadające 
po tym terminieu ważane są za bieżące. 


Rozgraniczenie zaległości podatkowych 


od bieżących posiada duże znaczenie, al- 
bowiem ulgi podatkowe, a więc i odro- 
czenie zaległości będzie stosowane tylko 
do podatników, wpłacających punktnal- 
nie pedatki bieżące i zaległości podat- 
kowe. 


Niemcy budują samoloty bombowe. 


BERLIN, 8.4. Z Friedrichshafen dono- 


szą, że w dokach zakładów Dorniera 


trzeci z kolei wodnoplatowiee typu „Do 


X“ ukończył loty próbne i przejęty zo- 

stał przez włoską komisję wojskową. 
„Do X 8 podobnie, jak bliźniaczy 

„Do X 2% przeznaczony jest dla armji 


| wloskiei. Weelony on zostanie do eska- 


dry bomibardowej w Spezzia. 

Z nastaniem korzystnych warunków 
atmosferycznych „Do X 5“ wystartuje z 
jeziora Bodeńskiego do lotu przez Ałpy. 
Samolotem dowodzić będzie podczas is- 
go lotu komendant Ravazzoni, obecny 
dowódca „Do X 2, noszaceeo nazwę 
„Umberto Maddakena*, 


Nowa wojna 

NA DALEKIM WSCHODZIE. 

MOSKWA, 8.4. — Agencja Tass do» 
nosi z Szanghaju, iż oczekują tam zer 
wania rokowań chińsko-japońskich. 
Możliwe jest wznowienie walk. Obie 
armje dokonywują ożywionego prze 
grupowania. 

Chińczycy odmawiają adlszych u. 
słępstw. Trudność w osiągnięciu po. 
rozumienia  słanowi  nieokreślenie 
przez Japonję terminu ewakuacji za« 
jętych przez jej wojska terenów. 

10-tysięczny odział wojsk chińskich 
przybył do Hankou, 9-ta zaś dywi- 
zja chińska pod Szanghaj. 

Według doniesień z Nankinu, artye 
ler ja chińska zajęła dominujące 
wzgórza okoliczne w celu przygoto- 
wania skutecznej obrony przeciwko 
cwentualnemu bombardowaniu miasta 
z japońskich okrętów wojennych. 

MOSKWA. 8.4. — Agensja Tase 
donos: z Szanghaju o nagłym spadku 
banknotów kantońskich o 75 proc. 
nominalnej wartości. 1 kwietnia zam 
knięto wiele banków, wstrzymując 
wypłatę wkładów. 


ro 
Samobójstwo 
ZNANEGO PRZEMYSŁOWCA. | 

WARSZAWA, 8.4. — Dzś około godz. 9.34 
popełnił samobójstwo znany kupiec i prze. 
mysłowiec Wacław Pakulski. 

Ś. p. Wacław Pakulski hył założycielem 
i współpracownikiem wiełkiego domu han- 
dowego „Bracia Pakulscy*. Przed trzema 
laty wystąpił jednak ze spółki i objął ja- 
ko jeedn z współwłaścicieli i współdyrekto- 
rów firme winiarską „Edmund Langer“. 

$. p. Pakulski od dłuższego czasu zdra- 
dzal zdenerwowanie, mając źródło w kło- 
potach rirmy, Dziś rano wyszedł ze swego 
mieszkania: w domu nr. 6 przyulicy Lipowej 
na trzepak, zbudowany na dachu domu i 
stamtąd wyskoczył na ulicę, Śmierć nastąpi- 
HA momentalnie. Ś. p. Wacław Pakulski żył 
at 45. 


4 e. 
Kte wygrał ma loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA, 
Dzis, w 25 dniu ciągnienia 5 klasy 24 
polskiej łoterji państwowej, wygrane padły 
na numery następujące: 

Premje 3.000 zł. na N-ry: 6236 90109 
91784 120527 151827. 

15.00 zł. — Nr. 124900. 

5.000 zł. — N-ry: 79516 105516. 

5.000 zł — N-ry: 
151985. 

2.000 zł. — N-ry: 3784 12512 28546 5245] 
42703 45801. 46884 66068 T6605 . 77755 8068 
55356 100050 108145 109550 112954 118321 
121625 125081 154612 141226 155774. 

1.090 zł, — N-ry: 1751 5067 12987 15902 
20950 56847 5810$ 58513 58661 51570 56798 
62152 65409 8bb79 86805 59812 104908 106542 
109252 
155458 
| s797 


96055 126071 155651 


120192 
155840 
149953 


127400 131745 152346 
145775 145845 1487 
158524 159860 159774 


125559 
1535985 
156055 


Z powodu zawieszenia 


socjajdemokratów  wszel środkami, 


„URJER ZACHODNI 


socjal-demokratyczn ego dziennika w Budapeszcie doszło do ostreg 
nicy wszystkich zakładów, drukujących dz 
kimi 


zatrajkowali, a do ih PA BRASA kilka innych związków 
a ilustracji: premjer węgierski (od lewej) hr, Juljusz Karolyi, dalej gmach parlament i iego, gdzi n i wiad- 
ezyl, że nie przyjmie delegacji socjaldemokratów i nie hędzie z M e aen oraz posel c r HR ne A8 Rajca 


eoboła 9 kwietnia 1952 roku. 


NAPRĘZONA SYTUACJA NA WĘGRZECH. 


konfliktu między rządem a 


Szczegóły sensacyjnego aresztowania 


Kradzieże cennych zbiorów muzealnych. 


WARSZAWA, 8,4. Jak  donosiliśmy, 
warszawską policja krymmalna areszto- 
mała wczoraj b. wyższego urzędnika Naj 
wyższej Izby Kontroli Państwa, in. Ro- 
mualda Ziemkiewicza. Aresztowanie na- 
stąpiło pod zarzutem kradzieży cennych 
rękopisów ze zbiorów w Rapperwylu. 

Aresztowanie to wywołało niesłychaną 
sensację. Oto blisize ezczególy : 

Niedawno do dyrektora Bibljoteki na- 
godowej (Mim. oświaty) przy ul. Rako- 
wieckiej, p. Stefana Dembego, zgłosił się 
znany mu bibljofij, b. profesor literatu- 
ry białoruskiej w instytucie wschodnim 
Iż. Ziemkiewicz, z propozycją kupna 
autografu A. Mickiewicza do zbiorów 

ibljoteki. Tranzakcja doszła do skutku, 
ponieważ Z. wystawił od siebie zaświad- 
czenie, że autogral Mickiewicza znalazi 
w czasie wojny kapitan Włodzimierz 
Karpiński w okolicach Cudnowa na Wo- 
łyniu, od którego on nabył. P. Demby 
zapłacił za autograł 100 zł. 

W tymże czasie, w odstępie kilkudnio- 
wym, w towarzystwie bibljofibów, na t. 
zw. „członkowskiej licytacji", wóród 
„białych kruków“ znalazł się m. in. list 
Cyprjana Narwida, który zakupić chcial 
p. Demby do zbiorów Bibljoteki narodo- 
wej. Tymczasem o kupno tegoż listu zgł 
mł się biografi Norwida, znany poeta i 
bibljofil p. Zenon Przesmycki (Miriam). 

Q prawo pierwszeństwa zakupu wy- 
padło zwrócić się do p. Demhbago, który 
chętnie zrzekł się przywłłeju. Następnie 
już tranzakcji kupna lietu dopełnił se- 
kretarz p. Przesmyckiego, płacąc za do- 
kument 17 zł. 50 gr. Okazało się, że p. 
Przesmycki, mając duże zbiory, dotyazą- 
te Norwida, m. ln. również w odpisie car 
by list wepomniemy ~~ stwierdził przez 
porównanie, iż otrzymał tylko jedną 
kartkę z podpieem Norwida, gdy tymoza- 
som w muzeum rapperawylskiem ory- 
gaal był pisany na dwu kartkach. 

Powiadomiony o tem dyr. Demby 
gwrócił się niezwłocznie do dr. Adama 
Lewaka, kierownika zbiorów rapper- 
awylskich, zwiazionych — jak wiadomo 
m do Warszawy i ulokowanych w my- 
zenm naredowem g prośbą o zbadanie 
rhiorów. Wyszły na jaw niezwykłe sen- 
sacje. Okazało się, że ze eztambuchu 
Gasztowta zginęła kartka rękopisu (wier 
we) z autografem Adama Miokiewicza, 
z teczki Ludwika Nabielaka zginął zno- 
wu list Cyprjana Norwida. Te pierwsze 
fakty dały dostateczne podstawy do 
wszczęcia. dochodzenia. 

ŚSpuwą zajął się urząd śledczy. Ponie- 
waż autograf Adama Mickiewicza i list 
Norwida ał na licytacji w tow, bi- 
bljofilów inż. Ziemkiewicz i ponieważ z 
raporcików, odszukanych w muzeum hi- 
storycznerwójskowam wynikało, że inż. 
Ziemkiewicz dopuszczony był, jako hi- 
storyk i bibłjofil do tych zblorów, zro- 
dziła się podejrzenie, iż om tylko mógł 
dokonać kradzieży ze zbiorów muzeal- 
nych. 

Rewizja w mieszkaniu Ziemkiewicza 
przy ul. Chmielnej 68, potwierdza ten 
domycł: Znaleziono w bogatych zbiorach 
Z. pierwszą kartkę listu Norwida, a prócz 
tego wiele innych dokumentów, pocho- 
dzących również z kradzieży. 

M. in. znaleziono oryginał „Pieśni tar- 
gowiczam”, ofiarowany kiedyś muzeum 

wydskiemu przez znanego histo- 
Ee. Rawiie „ Gawrońskiana dalei 


list gen. Bema do Ludwika Platera, spo- 
ra różnych nvękopików, pergaminów, sta- 
rych książek, na których pą ślady wy- 
cieramia czyichś pieczęci, Znaleziono też 
książki, pochodzące zę zbiorów Zygm. 
Wolskiego Michała Federowskiego, z 
Ossolineum i w. in, których pochodzenie 


nastręcza wiele wątpliwości. Dopiero 
szczegółowe dociekania z udziałem zma- 
nych bibljofilów i muzeołogów pozwolą 
ustalić wiele nowych szczegółów. 

Inż. Romuald Ziemkiewicz przyznał się 
do kradzieży cennych zbiorów muzeal- 
nych. Narazie trzymamy jest w areszcie. 


Dltrzynie rotmiary Wles 


WIEDEŃ, 8.4. Z Bukaresztu donoszą, 
iż powodzie w rozmaitych częściach kra- 
ju przybietają charakter klęski. Szcze- 
gólnie krytyczne jest położenie w Ara- 
dzie, gdzie zgórą 2000 domów porwała 
woda. Dwa tysiące dalszych budymków. 
stoi pod wodą i grozi zawaleniem się. W 
pewiem przedmieściu Yradu z 5000 do- 
mów — 1500 jest calkowicie zniszczo- 
nych. 12.000 mięszkąńców miasią jest 
bez dachu nad głową. Rozmieszczomo ich 
tymczasowo w szkołach i innych budyn- 


li . ew 

| pwodi w Rumi 
kach miejskich, Wszystkie szkoły zam. 
knięto. Również w okolicy miasta po- 
wódź przybrała rozmiary katastrofy. Z 
calego szeregu wiosek nadchodzą wiado- 
mości o zatonięciu licznych osób. Liczba 
ich z powodu braku wszelkiej komuni- 
kacji dotąd jest nieznana. Parlament ru- 
muński uchwalił dziś wyaśsygnować 5 
miljonów lel, jako pierwszą pomoc dla 
ofiar powodzi. Prócz tęgo posłowie i se- 
natorowie zrezygnowali ze swych dzien- 
nych djet na rzecz powodzian. 


jalde mokratami, W wyniku konfliktu pracow- 
zawodowych. 


Rząd zdecydowany jest zdusić akcję 


eyer, przewódca węgierskich socjaldemokratów. 


SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
SLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBR. 


NIEDZIELA 10 KWIETNIA 
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SOSNOWIEC 


SALA „LOCARNO“ 


BUNT FLOTY W EKWADORZE 


Ludność niezadowolona z polityki finansowej rządu. 


NOWY JORK, 84. — Z Ameryki 
południowej nadchodzą alarmujące 
wiadomości o wrzeniu rewolucyjnem 
w dwu republikach, mianowicie w 


«Chili iw Ekwadorze. 

Z Gauyaquil nadeszła wiadomość Q 
buncie Hory Ekwadorn. Pierwsze wy- 
| powiedziały posłuszeństwo rządowi 


Doborowa 


kompanja 


na bezludnej wyspie. 


NOWY JORK, 8.4. — Fantastycz- 
ne przygody argentyńskiego okrętu 
„Chaco“ wywołały w Stanach Zje- 
dnoczonych tak wielkie zainteresowa- 
nie, iż dzienniki tamtejsze zwróciły 
ei edo argentyńskiego ministra spra- 
więdliwości, z prośbą o bliższa wy- 
jaśnienia. 

Minister oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że na okręcie znajduje eię 
nie kilkudziesięciu jak o tm pisały 
dzienniki europejskie, lecz 700 zesłań 
ców. Są to cudzoziemcy, których Ar- 
gentyna nie zamierza dłużej tolarować 
w swym krajm. 


Rewolwer w 


Okręt „Chaco“, według słów m'ni- 
stra, usiłował pozbyć się pasażerów w 
portach francuskich, włoskich, hisz- 
pańskich, portugalskich, niemieckich, 
polskich į łotewskich, lecz niemal 
wszędzie spotkał się z odmową ze 


strony tamtejszych władz. Jedynie w |: 


Genui władze włoskie pozwoliły wy- 
siąść na brzeg kilkudziesięciu skazań- 
com parodowości włoskiej. 

Kapitan okrętu „Chaco“ zamierza 
dołożyć wszelkich starań, by pozbyć 
się żywego ładunku na którejkolwiek 
z wysp niezamięszkałych. 


ręku furjata 


Krew na ulicach spokojnego miasta. 


PARYŻ, 8.4. — Wczoraj o 
w mieście Sete (południowa 


odz. 8 wiecz. 
rancja) roze- 
ra] sie straszliwy dramat. Na głównej u- 
ficy jeden z przechodniów nagłym eks 
wydobył rewolwer i zaczął strzelać naoślep 
do przechodzącej publiczności. Kule raniły 
dwie kobiety. Nieznajomy wystrzelawszy 
magazyn, rzucił się od ucieczki, 

Kilka osób wszczęło pościg za furjatem. 
Między innymi uciekającemu zastąpił dro- 
ge żandarm, lecz padł trupem, ugodzony 
ulą w skroń, Następnie otrzymał Śmiertel- 
ną ranę kościelny miejscowego kościoła. 

Uciekający furjat dał kilka strzałów przez 
witrynę do lokalu kawiarnianego i położył 
trupem jednego z gości. Biegnąc w adlszym 
ciągu, zastrzelił przechodzącego listonosza. 
Wreszcie wpadł do hotelu, w którym miesz 
kaj i zamknął się w swym pokoju. 

Zorganizowano formalne oblężenie furja- 
ta. Z okien mrżeciwlesłych domów nolicia 


ostrzeliwała hotel ogniem  karabinowym, 
podczas gdy szaleniec odpowiadał strzałami 
rewolwerowemi. Po kwadransie jeden z hio 
rących udział w oblężeniu policjantów od- 
niósł ciężką ranę. 

Przypuszczono szturm do zabarykadowa- 
nych drzwi pokoju hotelowęgo. Gdy po- 
licja drzwi wyłamała, nastąpiła nowa wy- 
miana strzałów, w której wyniku szaleniec 
otrzymał postrzał śmiertelny. Ustalono, iż 
jest to emigrant polityczny z Hiszpanii, 
naziskiem Martinez, który od pewnego cza- 
su zdradzał objawy choroby umysłowej. 

Straszna zbrodnia obłąkańca wywołała 
wielkie wzburzenie. Burmistrz odwiedził 
tegoż wieczora rodziny zabtych, przyrzekł 
m pomoc materjalną i oznajmił, że wspólny 
pogrzeb odbędzie się na koszt miasta, Za- 
strzełony w kawiarni mężczyzna jest ojcem 
czworga dzieci Listonosz przed dwoma ty- 
gndniami wstanił w zwiazki małżeński 


e 


kontrtorpedowce „Tarqui“ i „Cotopa“, 
które pod dowództwem swych ofice- 
rów wypłynęły na pełne morze w kie 
cunku wysp Galapagos. Wśład za te- 
mi dwoma okrętami zbuntowały się 
cztery kanonierki przybrzeżne. Jedno- 
cześnie wybuchł bunt w garnrzonie 
portowym Guayaquil oraz w miastach 
Punta i Piedra. 

Tło zaburzeń jest polityczne. Fłota 
Ekwadoru usiłuje sprzeciwić się wy- 
lądowaniu byłego prezydenta Plaza 
de Gutierres, który zapowiedział o~ 
bięcie rządów w Ekwadorze. Ekspre- 
zydentowi eprzyjał rzekomo obecny. 
gabinet ministrów, podczas gdy sziab 
generalny odnosi się doń wrogo. 

NOWY JORK, 8.4, — W Santiago 
de Chili ogłoszono stan obłężenia, a w 
pozostałych miastach stan wojenny. 
Ustąpienie gabinelu jest spodziewane 
Jada chwilą. Kilka pułków, sprzyja- 
jących prądom rewolucyjnym, wypo 
wiedziało się przeciwko nemu 
prezydentowi republiki, Montero, 

Powodem wrzenia stał się dekret 
rządowy, znoszący złote pokrycie ban 
knotów. Jednakże minister skarbu nie 
ograniczył się do tego, posunięcia, lecz 
wydał wszystkim oddziałom | banku 
państwa poufne instrukcje, aby nie 
wypuszczono w obieg nietylko złota, 
lecz i srebra. Gdy wiadomość o tem 
zarządzenin przedostała się do szero- 
kich warstw publiczności, monety 
srebrne w większych miastach znikły 
z obiegu w ciągu jednej doby, a ceny 
towarów, zwłaszcza środków żywno: 
ści, skoczyły natychmiast w górę. Mą- 
ka zdrożała dwukrotnie, a wino i oli 
wa niemal trzykrotnie. 

Wszystko to spowodowało niesły- 
chane wzburzenie wśród ludnośc:. Od. 
było się ezereg wieców, połączonych 
z pochodami demonetracy jnemi, 

Według ostatnich wiadomości, pre- 
zydent Montero zdecydował się usta- 
pić z załmowanega stanowiska, 


Ni. ST. 


Od pewnego czasu dochodziły z Ju- 
gosławji wiadomości o bliskiem usu- 
nięciu rządów dyktiatorskich. Opozy- 
cja przeciwko tym rządom ujawniała 
się w różnych miejscach i postaciach, 
lecz cenzura nie przepuszczala o tem 
informacji za granicę kraju. 

Z pism dowiadywano se jedndak, 
że w nowym sejmie, do którego nie 
wszedł nikt z opozycji, bo bezwzględ- 
ne zwycięstwo odniosło ugrupowanie 
podobne do naszego BB., padały ostre 
słowa krytyki. pod adresem dyktator- 
skiego rządu gen. Żiwkowicza. Docho- 
dziły też wieści o zaburzeniach mło- 
dzieży akademickiej. Ostatnio rzym- 
ska „La Tribuna” z dn. 5 kwietnia do- 
nosiła, iż w Belgradzie odbyty się no- 
we manifestacje studentów przeciw 
rządowi gen. Żiwkowicza i w obronie 
autonomji wyższych szkól, która ja- 
koby była zagrożona przez nowe usta- 
wy skarbowe. 

„Młodzież — donoszą z Wiednia do „Tri 
buny” — zabarykadowalła się w Ateneum i 
wywiesiła chorągwie z napisami: precz z 
rządem, Manifestacje trwały od 10 rano do 
5 popołudniu, studenci wznosili okrzyki prze 
ciw rządowi a w szczególności przeciw gen. 
żiwkowiczowi...' 


Są jednak zpewnością ważniejsze 
przyczyny ustąpienia gen. Żiwikowi- 


cza. 
Wprowadzenie rządów dyktator- 
skich przez króla, było następstwem 
niemożliwości załatwienia na drodze 
parlamentarnej konflikiu między Ser- 
bami a Chorwaiami. Głównem zada- 


niem rządu gen. Żiwkowicza było 
zjednoczenie wewnętrzne różnych 


szczepów, zamieszkujących państwo 
jugosłowiańskie. Rząd ten wydał cały 
szereg zarządzeń i ustaw, Które mia- 
ły na celu wyrównanie różmic wew- 
nętrznych i począwszy od zmiany naz 
wy państwa. skończywszy na nowym 
podziale na banowny... A 

(Wszystko to wszakże nie dało pożą- 
danego wyniku, Nie zdołano przeła- 
mać biernego oporu ludności chorwac- 
kiej | zósł przedział polityczny, ist- 
niejący między dwoma szczepami, talk 
sobie bliekimi i mającymi wielkie 
wspólne interesy w dziedzinie obrony 
całość i niezależności. swego narodo- 
wego ierytorjum. Wsłrzymywanie się 
od głosowania znacznej części wyĐor- 
ców w Chorwacji, Slawonji i Bośni. 
było stwierdzeniem opozycyjnych na- 
strojów. 

Ac jednak sądzić, by jakako|- 
wiek część mieszkańców Jugosławji 
miała interes, lub poprostu chciała zer 
wać jednolitość PZ: Wnosić więc 
należy, że meiody, użyte przez gen. 
Żiwkowicza, były niewłaściwe. Po 
stronie chorwackiej zarzucono mu, 
że dąży do wprowadzenia hegemonji 
żywiołu serbskiego w Jugosławj:; ka- 
tolicy, powołująć się na to, że rząd 
jest w rękach członków lóż masoń- 
skich, oskarżali władze o sprzy Janie 
prawosławiu i uciskanie: katolików. 
Ogół ludności, wśród której przewa- 
żają drobni rolnicy, mający wielkie 
przywiązanie do wolności, narzeka! na 
samowolę adminisiracji. 

Do zaznaczonych powyżej trudno- 
ści wewnętrznych, przyłączyły się 
EO E A E RÓWNE KOTY NONE) 

e z 

Liczba mieszkańców 
W POLSKICH UZDROWISKACH. 
W Biurze powszechnych spisów obl 
czone zostały prowizoryczne dane, do- 
tyczące liczby mieszkańców w mie 
których uzdrowiskach. AW 

Największy przyrost ludności w po- 
równaniu z rokiem 1921. mianowicie 
o 854.8 proc., wykazuje Gdynia, któ- 
ra posiada obecnie 50.210 mieszkań: 
ców. W Zakopanem przyrost ludności 
wynos! 101 proc. liczba mieszkańców 
— 17.703 osób. 

W Inowrocławiu jest obecnie 50.862 
mieszkańców (przyrost o 27.1 proc.), w 
Olwocku 14.996 (75.2 proc.), w Busku 
5,026 (27.3 proc.), w Ciechocinku 4.711 
(8.1 proc.) w Krynicy 4.626 (75.2 
|roc.), w Zaleszczykach 4.114 (25 
proc. , w Rymanowie—Żdroju 5.017 
(2 proc.) w  Druskienikach 2.053 
(91.7 proc.), w Niemirowie 5.016 (225 
sroc.), w Limanowej 2.216 (5.4 proc), 
w Kartuzach 5.055 (56 proc.). 

Obliczenia. dotyczące pozostałych 
uzdrowisk ea obecnie w opracowaniu. 


KURJER ZACHODNI” sobota $ Kwiełnia 195% roku. 


ZMIANA W JUGOSŁAWII 


w następstwie trudności wewnętrznych. 


irudności zewnęlrzne: ciężkie przes- |siosunkami panującymi w Belgradzie. 


lenie gospodarcze i nacisk wolnomu- 
larstwa zagran:cznego. 

Niełatwo było dać sobie radę bez 
pomocy finansowej zzewnaąirz. bym- 
czasem właśnie w państwach. sprzy- 
mierzonych z Jugosławją zaczęlo to- 
bić pewne twudności, motywując je 
sytuacją wewnętrzną w tym kraju. 
Niedawno czytaliśmy bardzo ostrą 
krytykę dyktatury jugosłowiańskiej, 
w arłykułach pisarza angielskiego 
Scatona Walsona, należącego niewąt- 
pliwie do masonerji i mającego ko- 
neksje ze „Spiącemi” dziś przeważnie 
braćmi chorwackimi. Prasa francuska 
milczała, bo liczono się z tem, że dyre- 
ktywę spowodowali ludzie należący 
do lóż, lecz prywainie zajmowano się 


Wypadki, które doprowadziły du 
ustąpienia gen. Żiwkowicza. co praw- 
dopodobnie zapowiada stopnową li- 
kwilację dyktatury, rozegrały się 
kulisami. Trudno tedy zdać sobie spra 
wę z iego, czy przeważyły względy 
nalury wewnętrznej, czy leż nacsk 
czynników zagranicznych. Być może. 
że działało to i tamio. - 

Tak, czy inaczej, jest rzeczą jasną, 
że niezdolność do załatwienia swoich 
apraw wewnętrznych u siebie, że nie- 
zlikwidowany konllikt między Serba- 
mi a Chorwatami, kiórzy jednak mają 
wspólny inieres utrzymania calości 
Jugosławji, że wszystko lo wytworzy- 
lo sytuację, w której arbiirem stały 
się czynniki zewnętrzne. 


ROKOWANIA LONDYŃSKIE W SPRAWIE UNJI NADDUNAJSKIEJ. 


Od lewej strony: włoski minister spraw zagranicznych Grandi, 
spraw zagranicznych Sir John Simon, niemiecki poseł w Londynie 


minster 


angielski 
von Neurath. 


Dekret p. Prezydenta Rzptej 


w sprawie produkcji i zbytu węgla. 


Jak już donosiliśmy, Dziennik U- 
saw z dnia 7 b.m. przyniósł wozpo- 
rządzenie Prezydenia Rzpliiej z mocą 
ustawy z dnia 6 kwietnia b.r. w spra- 
wie regulowania zbytu węgla. Rozpo- 
rządzenie to stanowi nowelizację do- 
lychczas obowiązującego rozporzą- 
dzenia z dnia 5 grudnia 1950 e. De- 
kret obowiązujący dotychczas dawał 
ministrowi przemysłu i handlu prawo 
regulowania i konizoli zbytu węgla 
tak w dziedzinie obrotu krajowego 
jak i zagranicznego. Przewidywał on 
kontrolę zapasów. zbytu i 'dostawy 
węgła oraz warunków kształtowania 
się rynku węglowego. Zarządy ko- 
palń. organizacje upoważnione przez 
nie do sprzedaży węgla z kopalń i o- 
soby zajmujące się sprzedażą i dosta. 
wą wegla obowiązane były na żąda- 
nie ministra przemysłu i handlu, lub 
upoważnionych przez niego delegatów 
przedstawiać wszelkie dosumenty, ra- 
chunki, oferty i korespondencję, od- 
noszące się do zbytu i dostawy z za- 
strzeżeniem poufności i z tem, że in- 
formacje, pochodzące z wykonania tes 
kontroli nie mogły być użyte do ce- 
tów podatkowych. Minister przemysłu 
t handlu miał na podstawie dotych- 
czas obowiązującego dekretu prawo 
wydawania rozporządzeń j zarządzeń, 
odnoszących się od kontroli zbytu wę- 
gla oraz do zakazu wywozu węgla 
ogólnego, tub też dotyczącego poszcze- 
gólmye gatunków węgla z poszcze- 
gólnych kopalń, czy też obratu przez 
pewne punkty graniczne. Wreszcie 
mógł minister zawządzić utworzenie 
przymusowych organizacyj w celu 
pormowania wywozu i zbyłu węgla, 
zatwierdzać ich statuty oraz wykony- 
wać kontrolę nad ich działalnością. 
Poza tem dekret przewidywał, że w 
razie istniejącego lub grożącego bra- 
ku węgla ha rynku "rajowvm lub w 
pównych ośrodkach kiaju. minister 


przemyslu i handlu w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnetrznych 
mógł ustalać plan zaopatrywamia lud- 
ności w węgiel, wyznaczać kontyn- 
genty do dostaw na poszczególne o- 
środki, dokonywać przydziału kopal- 
niom koniyngeniu na rynku wewnętrz 
nym i zagranicznym, normował wy- 
wóz węgla z kopalń na ie rynki w 
ramach zdolności przewozowej kolei 
i w porozumieniu z ministrem komu- 
n'kacji zmieniać kolejność transpor- 
iów węgla dla poszczególnych odbior- 
ców. Przekroczeniu przeciwko zaka- 
zowi wywozu węgla zagranicę zagro- 
żona była kara grzywny w wysoko- 
ści 10 zł. od tomy węgla wywożonej 
zagranicę lub kara aresztu do 5 mie- 
sięcy, albo też obu kar łącznie, Naru- 
szenie innych postanowień dekretu 
zagrożone było karą grzywny do 5.000 
zt lub aresztem do 5 miesięcy, albo 
obu karanmi łącznie. Kary wymierza- 
iy Wyższe Urzędy górnicze lub też 
»kręgowe Urzędy górnicze. 

Nowe rozporządzenie Prezydenia R. 
P. utrzymuje w mocy wszystkie po- 
wyższe postanowienia, nadając im tyl- 
so nieco zmieniony układ redakcyj- 
ny i jednocześnie przynosi kilka: prze- 
pisów nowych, rozszerzających poważ 
nie zakres uprawnień ministra prze- 
mysłu i handlu. Nowe przepisy stano 
wią rozszerzenie kontroli nad obro- 
tem węgla, obejmującej dotychczas 
tylko zbyt węgla, dostawę i zapas 
również i na wydobycie węgla, roz. 
szerzają uprawnienia ministra do nor- 
mowania zbytu węgla na rynku kra- 
jowym, dając ministrowi w szczegól- 
ności prawo regulowania cen węgla 
przy sprzedaży z kopalń na rynki kra 
Jowe. Przy tworzeniu przymusowego 
zrzeszenia przedsiębiorstw węglowych 
dla normowania produkcji i zbyiu 
węgla w kraju i zagranicą nzyskuje 


lnheenię minister mrzemysłu i handlu 


prawo ustanawiania składek człon- 
kowskich tych przymusowych organi- 
zacyj, z których to składek iwotzyć 
się będą fundusze potrzebne dla osią- 
gnięcia celów i Zadań tych organiza- 
cyj. Minister zatwierdza. lub nawet 
może nadać tym zrzeszeniom statuty. 
Wrazie dojścia do skutku dobrowol- 
nej organizacji przemysłu węglowe- 
go, minister może nadać jej charakter 
prawny organizacji przymusowej, 
Kary za przekroczenia postanowień 
tozporządzenia pozostają bez zmian. 


Z DNIA. 


E e 
ŻYDZI WOBEC SANACJI, 
Osiaini numer „Paix et Droit’, orga: 
nu paryskiego „Alliance lsraelite Uni- 
wctselle” przynosi korespondencję z 
Warszawy, podpisaną przez Dr. Ą 
i charakieryzującą obecne. nastroje 


żydów wobec rządów RE 
Avtor podkreśla, że w toku debat 


budżeiowej w Sejmie żydzi wszyst- 
kich odłamów PO solidarnie 
przeciwko rządowi i iłómaczy to prze- 
dewszysikiem 

„„nastrojami wyborców żydowskich, kið- 
rzy w swej przeważającej większości nie 
pochkwałają bynajmniej sympatji do rządu". 

Nędza mas i eamowola adminisira- 
cji to przyczyny sianowiska opozye 
cyjnego posłów żydowskich: 

„— W ciągu osłainich miesięcy nastrój 
opozycyjny wśród żydów spotęgował się nie- 
słychanie. Coraz mniejsze jest zamłanie da 
dobrej woli rządu”, 

Najwierniejsi doiąd sojusznicy sa~ 
nacji mają iedy dość radosnej iwór- 
czości i jej owoców, zarówno gospo- 
darczych jak i polityczoych. W tej 
sytuacji sunacja będzie musiała za- 
pewne coraz drożej opłacać wzgledy 
tego osłainiego już w Połece, sojusz- 
nika. A że w chwili obecnej nie łatwo 
znaleźć Środki dla zaspokojenia ape- 
lytów i pretensyj żydowskich, więc 
cały ich ciężar spaść musi na banki 
nieżydowskiej ludność. 

Pozatem w sianowisku żydów | w 
tej sprawie przejawia się dwułlico-. 
wość. Opozycyjmość ich w rozprawie 
budżetowej Sejmu wcale nie przeja« 
wiła się w kraju tak etanowezo i tak 
zgodnie jak zapewnia p. dr. A. T. na. 
zagranicę. Wystarczy sięgnąć do spra 
wozdania z 48 posiedzenia Sejmu 4- 
lutego b.r., t.j. do ogólnej rozprawy 
budżetowej, w toku której składano 
oświadczenia. P. Griinbaum w swójem 
imieniu oświadczył, że będzie głoso- 
wał prezciw budżetowi, p, Thon w 
imieniu Koła żydowskiego. że nie be- 
dzie ono głosowało za budżetem, ale 
nie, że będzie głosowało przeciw, p. 
Lewin imieniem żydów  omtodokeyj- 
nych i, jak się wyraził, imieniem lud- 
ności żydowskiej, że będzie głosować 
za budżetem, a oczywiście żydzi w 
BB. również za budżeiem. Okazuje się 
że w kraju jest inaczej, a żydów 
zagranicą, w oficjalnym organie „Als . 
liance Israelile Uniwerselle”, powiada. 
mia się inaczej. Drogi polityki ży- 
dowskiej były i są kręte. 


DZIWNY... ZBIEG OKOLICZNOŚCI. 

Pismo „Strażnica Harcerska" awra- ` 
ca uwagę na dziwny... zbieg okolicz- 
ności. Oto od szeregu miesięcy ir 
Już w prasie sanacyjnej kampanja 
przeciwko młodzieży akademickiej i 
auionomji uniwersyteckiej. Towarzy- 
szy tej kampanji zawieszenie profeso- 
rów, cieszących się powszechnych sza- 
cumkiem, poniżanie autorytetu Sena- 
tów akademickich i t. d.: 

» Próżno byśmy dziś szukali wytłama: 
czenia całej akcji, ale zwracamy uwagę dru- 
hów na dziwny zbieg okoliczności, jaki za- 
chodzi między akcją przeciw uniwersytetom, 
a pewnem wydawnictwem z r. 1897, ujmu- 
jącem najrozmaitsze dziedziny życia, a tak- 
że i życie uniwersyteckie, Myślimy tu mia- 
nowicie o t, zw. „Protokułach Mędrców Sjo- 
nu“, które mają być pono programem dzia- 
łania żydowstwa, zmierzającego do apano- 
wania władzy nad Światem. Więc w proto- 
kule 16 czytamy (ku zdumieniu własnemu), 
dosłownie taką instrukcję: 

„Unieszkodliwienie uniwersytetów. — Aby 
zniszczyć wszelkie siły zbiorowe, oprócz na- 
szej (żydowskiej), unieszkodliwimy pier- 
wszy stopień zbiorowości, czyli uniwersyte- 
ty; przekształcimy je w kierunku nowym. 
Dyrekcje i profesorowie będą przygotowani 
od zawodu swego przy pomocy tajnych 
szczegółowych programów działania. od któ- 
rych nie będą mogli odstępować bezkarnie, 
Protesorowie będą mianowani ze szczególną 
ogłędnością i w zupełności załeźni od rządu”, 

Cokolwiek sądzić można o „Proios 
kulach”, nie ulega wątpliwości, że ta- 
ka zbieżność merod postępowania daje 
do m ślenia i szukać każe istoinych 
pobudek dzialania, 


SE. 


Ramy, w które wiłoczona jest na- 
eza polska rzeczywistość, są o tyle 
ciasne, a krytycyzm ogółu iak mały, 
że Polsce wszystko można wmówić. 
Recepta na to prosta: jakmajwięcej 
prostych frazesów, dużo pozornej u- 
czoności, dużo deklamacji o interesie 
ogółu, no i nieco napomknienia o grze 
aaibare fałszywej, którą Pola- 
kowi najłatw:cj wmówić i w której — 
majłatwiej go pobić. Prawdziwa 
sztuczna mgła w walkach lotniczych, 
jak świadczą dwa przykłady poniż- 
Sze. 

Kiedy Anglicy w swoich kopalniach 
sirajkowali, wszystkim nam powodzi- 
lo sie dobrze. Powodziło się dobrze i 
najszerszym warstwom ludności. a 
więc j pracownikom fizycznym i umy- 
słowym. Kiedy Polska nie zdołała u- 
miknąć tych nieszczęść, jakiemi był o- 
statni strajk, a obecnie brak zbyłu na 
węgiel, wszyscy, a w pierwszym rzę- 
dzie pracownicy, cierpimy ma tem. 
Kiedy okupanci niemieccy na począt- 
ku wojny światowej niszczyli świa- 
domie i celowo przemysł polski, a bez- 
bronna Polska nic na to poradzić nie 
mogła, bili w Polskę, a przedewszyst- 
kiem w polskich ludzi pracy. 

Dola i niedola pracownika polsFie- 
go nierozerwalnie związana jesi z do- 
lą i niedolą Polski. Jest io pewnik. 
Jeżeli więc ktoś mówi o „„posunięciech 
klubów politycznyc* w ciałach parla- 
mentarnych', że „io nas (pracowni- 
ków umysłowych) akurat nie nie ob- 
chodzi”, — dopuszcza się nietylko 
jawnego błędu, lecz pracownikom 
szkodzi. Odbicza im chęć i możność 
wpływania na drogę polskiego wozu, 
bo ogranicza tylko do tego, ażeby do- 
brze usiąść, Ale jaką korzyść będą 
mieli najwygodniej siedzący w pol- 
skim wozie pracownicy, jeżeli wóz 
wraz z nimi stoczy się do przepaści? 

Pomyślmość narodów zależy od roz- 
miarów dóbr goepodarczych, które 
najpierw trzeba wytworzyć, a później 
dopiero można się będzie niemi dzie- 
lé. To drugi pewnik. W ustroju, o- 
partym na prywatnej własności, w 


ustroju kapitalistycznym, gromadze- 
nie tych dóbr odbywa się przez wło- 
ścian, ziemiam, rzemieślników, wła- 
ścicieki  mieruchomości i przedsię- 


biorstw, jako elementu kierowniczego, 


przy udziale pracowników majem- 
nych, JS elementu wykonawczego: 
kapiła 


zagraniczny jest częścią ogól- 
mego kapitału pracującego w Polsce: 
i przy silnym endai przy należytej 
pracy kapiłału krajowego, przy u- 
éwiadomionym i dojrzałym społeczeń- 
stwie nie będzie gię panoszył, prze- 
ciwnie zejdzie do właściwej roli i bę- 
dzie pożyteczny, 

Konieczność tworzenia kapitałów 
rozumieją i Sowięty, a kapitalizacja 
ak ien je według terminologji 
sowieckich ekonomistów) jest głów- 
nym punktem ich programu gospodar- 
czego i faktycznie odbywa się, — w 
cieżikim przemyśle eowiedkim nawet 
w bardzo wysokim stopniu, aczko|- 
wiek środkami barbarzyńskimi, od- 
straszającymi, a  przedewszystkiem 
rozrzytmymi i niecelowymi. 

Jeżeli toś twierdzi, że „pomiędzy 
narodowym ji uporządkowanym kapi- 
łalizmem a komunizmem  ..jest jesz- 
cze olbrzymia skala możliwości”, po- 
winien powołać się na przykłady z ży- 
cja. Próbowała wprawdzie takie moż- 
liwości zrealizować socjalistyczna Au- 
stralja i zbankrutowała doszczętnie; 
nawet mądra Anglja dala się wodzić 
pierwszemu gabinetowi Mae Donalda, 
ale prediko się spostrzegła i nawróciła 
z biędmej drogi; — nasze rodzime 
magistraty i sejmiki próbowały rów» 
nież iść „drogą rozwoju interwencji 
państwowej i społecznej”, kad W 
Sosnowcu — wspomnę dla przykładu 
— spółdzielnię piekarską pod firmą 
„Produkcja”, utopiły w tym pomyśle 
1.200.000 zł. publicznych piemiędzy i 
głęboko milczą o swoim wyczynie, a 
my płacimy. 

Gdzie istnieją inne ustroje gospodar- 
eze, istnieją trwale, istnieją realnie, 
a nie w aeh doktrynerów lub po- 
litycznych spekulantów? 

REŻ więc ustrój poza kapitali- 
stycznym i komunistycznym potrafił 
dobra goepodarcze tworzyć? | 

Kaktem iest. że inne uetroje napro- 


„KURJER ZACHODNI 


dukowały mnóstwo biurokracji, któ- 
rej — do czasu — powodzi się nieźle, 
a najbardziej obrotnysn jej przedsta- 
wicielam nawet wcale dobrze. Ale eu- 
erować narodowi, a więc i pracowni- 
om, że dobro biurokracji jest do- 
brem narodu, jest to wytwarzać 
sztuczna mgłę we własnym li tylko 
interesie. 


Czytelnicy miejscowej prasy za- 
pewne zauważyli, że powyższe oudzy- 
słowy wzięte są z onegdajszego arty- 
kulu w „Expresie Zagłębia” pióra p. 
W. Kościńskiego, urzędnika Minister- 
elwa skarbu, artykułu niejasnego, 
jednostronnego, nicszczerego co do tre- 
ści i ordynarnego co do formy. Nie 
wadję się jednak w polemikę, pomimo 
iż imponuje mi karjera p. Kościńsk:e- 
go. Oto garść faktów: 'p. Kościński. 
sekretarz generalny pracowników u- 
mysłowych w gorącym okresie wy- 
borczym nagle i zdecydowanie nabie- 
ra przekonania do bezpartyjnej par- 
tji sanacyjnej, — takąż deklarację 
składa w imieniu PZZPH. ; P., — już 
ma niemal w kieszeni nominację na 
urzędnika państwowego. którym też 
wkrótce zosta je, — trzykrotnie wy jeż 
dże jako reprezentant pracowników 
nEmA 


sobota 9 kwietnia 1932 roku. Nr. s. 


ARANZEROWIE SZTUCZNEJ MGŁY. 


umysłowych do Szwajcacji: 
djety, pobyt na przepielknej ziemi Wil- 
helma Tella! — pracuje wreszce ja- 
ko urzędnik Ministerstwa skarbu w 
dziale emerytur. mi. przy nowelizacji 
ustawy emerytalnej... Gotów do nowe- 
go skoku! Pracownicy umysłowi dum- 
ni są z pędu ku górze swojego b. se- 
kretarza, «niemal zapomnieli o wła- 
anej niedoli, zapomnieli, że im lepiej 
p. Kościńskiemu, tem gorzej im, tem 
mniej eposobności pracy i zarobku... 
Pomimo to, powtarzam, nie będę z 
p. Kościńskim polemizował. Szeroki 
ogół niewątpliwie zdaje sobie spra- 
wę, jaka jest różnica pomiędzy tym: 
co wzorują się ma  Dmowskich. 
Trąmpczyńskich, Rybarskich, a pana- 
mi Kościńskimi.. Natomiast chętnie 


podejmę dyskusję z pracownikami 
umysłowymi na dowolnym terenie. 


Chętnie wysłucham zdania przeciwne- 
go i zmodyfikuję swoje, jeżeli oka- 
że się błędnem, nie mam bowiem nic 
wspólnego Z kin rutymiz- 
mem“ i — śmiem twierdzić — repre- 
zeniuję maximum niezależności... 
Ale, panowie pracownicy umysłowi, 
proponuję ARGE ak dyskusję 
bez sztucznej mgły i jej aranżerów. 


WACŁAW KOZIELSKI. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dzlś Marji Kleof. 


9 =| Jutro Ezechiela 
Wschód słońca 4 m. 54 
Sobota | 


Zachód 18 m. 23. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Puszcza. 

PALACE: światła wielkiego miasta. 
BĘDZIN 

NOWOŚCI: Dwaj maiey i rewia. 
DĄBROWA 

ARS:  Dixiana. 

WANDA: Jej chłopczyk. 
ZAWIERCIE. 


STELLA: Natan Mędrzec. 
ARLEKIN: Wygnańcy r. 1905. 


X RECENZJĘ Z KONCERTU LADIS- 
KIEPURY prof. F. Sachsego zamieś” my 
w jutrzejszym numerze KZ. 


X KONFISKATA „KURJERA ZACHOD- 
NIEGO“ Wczorajszy numer KZ. uległ 
konfiskącie za artykuł pt. „Bilon i wa- 
luty na tle sytuacji goepodarazej”. P. 
stamośta dopatrzył się w akonf skowa- 
nych ustępach cech pmzestępetwa z art. 
268 K. K. Powyższy artykuł w krakow- 
skim „Głosie Narodu“ nie uległ kanfi- 
skacie. Piemo o kodliskacie KZ. otrzy- 
maliśmy ze starostwa o godz. 10.13 rano. 
a o godz. 12.15 policja zdjęła pieczęć z 
maszyny rotacyjnej, poczem dopiero mo- 
gliśmy wydrukować drugi nakład, 


X EXPRES ZAGŁĘBIA... SKONFISKO- 
WANY. Wczoraj został ekonfiskowany 
po muz pierwszy „Empres Zagłębia“ za 
notatkę o rzekomem szpiegostwie. Gdy 
jednak konfiskata „Kurjera Zach.“ ad- 
była się w nocy, „Expres Zagłębia” zo- 
sta} skonfiskowany o godz. 1 popołudniu. 
Pierwszeństwo niezawsze jest mile. W 
tym wypadku „oczywiście“ zupełnie zro- 
zum jade. 


X WYJAŚNIENIE. Dochodzą mnie wia- 
domości, że grono osób z Izby przemy- 
ałowo-hamdłowej czuje się dotknięte, że 
w artykule „Pod okiem komisarzy“ u- 
żylem zwrotu „cherlawa Izba przem. 
hamdi. w Sosnowcu”. Muszę zatem wy- 
jaśnić, że tym razem nie miałem na my- 
áli oceny działalności Izby, lecz uważa- 
łem, że gdy osrodki kierownicze większe- 
go przemyslu przeniosą się na G. Śląsk, 
to mba w: Sosmowcu utraci swe zmacze- 
nie, stanie się przez ło cherlawą i skut- 
kiem tego może być latwo zlikwidowa- 
ną, co byloby nową poważną stratą dla 
Sosnowca i Zagłębia Dąbrowskiego, — 
A. Michael. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę — „TAK SIĘ ZDOBYWA 
KOBIETY". komedja w 4 aktach L. Verne- 
nila, która na wczorajszej premierze baw* 
wila widzów zabawnemi sytuacjami i skrzą- 
cym sie dowcipem, który w imierpretacj, 
naszych artystów rozśmieszał widownię, wy- 
wolując szczere oklaski, powtórzona zostanie 
na dzisiejszem wieczorowem | da R 
Ceny zwykle od 1 do 3.00 zł, Początek o 
godz. 8.30 wiecz. 

W niedzielę popołudniu po cenach papu- 
larn od 80 gr. do 2.60 zł. rakordowa sztu 
ka „ULICA”. Początek o godz. 4, wieczorem 
any 850 — „TAK SI; ZDOBYWA KO- 


W niedziełę poranek dla dzieci, O godz. 12 
„ROBINSON* w wykonaniu artystów warsz. 
teatru dla dzieci pod dyr. T. Ortymma z Pa- 
wełkiem Dudzińskim i Bogdankiem Cho- 
mentowskim w rolach Robinsona i Piętasz- 
ka. Ceny miejsc od 50 gr. do 2.50 zł. 

W BĘDZINIE. 

W środę 15 b. m. dwa występy teatru 
miejskiego z Sosnowca w sztuce E. Ricca 
„ULICA*, która dana będzie o godz. 6 po- 
południu i o 9 wiecz. Ceny biletów od i do 
3 zl. 


» « 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 

Sobota 9 — „Odzyskane serce“ — wieczói 
„Targ na dziewczęta”. s 

Niedziela 10 — o godz. 12 koncert-recital 
Chopinowski laureatów warszawskich, o go. 
dzinie 1550 „Bohaterowie, o godz. 19.30 
„Noc w San Sebastjano . 

Wtorek 13? — „Damy i huzary”. 


X „RADCY PANA RADCY“ Dziś w so- 
botę 9 bm. o gode. 17.13 w sali kina „Ko- 
meta” staraniem sekcji rozrywkowej 
Koła instruktorów O. P. G. w Dąbrowice 
Gómiczej aostanie wystawiona sztuka 
M. Bałuckiego pt. „Radcy pana radcy”, 
z której czysty dochód przeznaczony jest 
na zakup sprzętu dla drużyn ratowni- 
czych. Zarząd Koła zwraca się z prośbą 
do szerokich warstw epołeczeństwa, by 
łaskawie poparlo wysiłki instruktorów. 

X W ZAKŁADACH MODRZEJOW- 
SKICH w dalszym ciągu nie wypłacono 
robotmwikom i urzędnikom  maleźności. 
pomimo że fabryka zalega z wypłatami 
Jeszcze od lutego. Dyrekcja poddtno 
wyraziła przekonanie, że wszystkie te 
zaległości do maja zostaną uregułowane. 
W związku z przyjazdem w dniu dzi- 
siejszym witemimistra Gallota, który ma 
nadzór nad sprawami tinansowemi Za- 
kładów  Modirzejowskich, pracownicy 
tych zakładów pnzypuszczają, że otrzy- 
mają jalkieś uspakajające wyjaśnienie. 
X PSYCHOOGJA TŁUMU. W dniu dzi- 
siejszym prof. dr. Reybekieł będzie miał 
wykład na temat „Psychologja grup; 
(tłumu: mas, narodów)". Wykład odbe- 
dzie się w sali Stowarzyszenia techni- 
ków w Sosnowcu o godz. 7 wiecz. Ogro- 
mmie aktualny temat, uzupełniany inte- 
resującymi przykładami, powinien wy- 
wołać żywsze zainteresowanie inteligen- 


„cii zagłębiowakiej. 


laa pułapkę na ludzi, 


Słyszał głuchy!.. 
PRZYCZYNEK DO MONOGRAFJI. 
Wczorajszy „Expres Zagłębia“ wydru- 


pensja, |kował list p. Marjana Kantor-Mirskiego 


który w sposób zgoła niesamowity i gru- 
biański zaatalkowa| nasze pismo. 

Odnosi się wrażenie, że p. Mamjan, 
który dotąd pisał o przeszłości, zazyna 
myśleć także o przyszłości. 

Jedmalkże ton a teść listu, z jakim wy. 
skoczył, nie przystoi mu z bardzo wielu 
powodów. W sytuacji p. Marjama male- 
żaloby być ostrożntejszym. 

Dziwnie bowiem wygląda jego obrona 
Związku legjonistów, a jeszcze dziwniej 
dochodzenie, kto jest „wezędobyłlekim” 
informatorem. 

O Związku legjonistów pisaliśmy nie- 
raz i kto jak kto — ale p. Manjan, azto- 
nek tego Związku, niech lepiej nie do- 
chodzi, skąd pochodiżą nasze informacje 
i dzy nasi informatorzy są „wszędo- 
bylsey“. 

Na tem dyckusję kończymy, gdyż 
zwalnia nas od niej grubiański ton auto- 
ra artykulu, który stanowi ciekawy 
przyczymek do monografji p. Manjana. 


NAUCZYCIELI w Będzinie i Dąbrowie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 11 bm. 
o godz. 17.30 w szkole powszechnej nr. 
2 w Będzinie przy wl. Krakowskiej. 


X NIEZWYKŁY SYSTEM PUBLIKO- 
WANIA OKÓLNIKÓW SZKOLNYCH. 
Ostalni Dziennik Urzędowy Kuratorjum 
okręgu szkolnego krakowskiego z 51 
marca 1932 (rozeslany w dniu 5 kwietnfa) 
zawiera m. in. przeszło dwustronicowe 
ogłoszenie o konkursie na urlopy, płatne 
dia słuchaczy państwowego  lnstytutu 
nywczycielskiego w Warszawie. W myśl 
tego ogloszenia podania o przyjęcie na 
I rok studjów w Instytucie należy wno- 
sié do Mm.sterstwa oświaty w terminie 
do dnia 23 marta rb. Jak: cel ma ogła- 
szanie komuvikatów urzędowych, skora 
lernen wpisów minął już na 5 dni przed 
datą Dziennika, a na 10 dni przed roze 
-law'em go rauczyc'alstwu i stronom? 
< LEKARSTWA DLA URZĘDNIKÓW. 
itozporzączenie Rady ministrów o pań- 
Awowej pomocy lekarskiej dla funkcjo- 
ów państwowych nie przewiduje 
już dostarczania im lekarstw na koszt 
skarbu.  Móaństerstwo spraw wewnętnz- 
nych zasócilo się do wojewodów, aby 
mezwiocziie wydal: dalsze stosowne za- 
rządzenia. Ministerstwo zauważa przy- 
jem, iż wobec ciężkiej sytuacji finanso- 
wej, w jakiej znaleźli się funkcjonarju- 
sze państwowi, wojewodowie powinni 
sejść w porozumienie z zarządami wszy- 
-tkich apliek, aby przy zakupie lekarstw 
przez funkcjosariuszów na zasadzie wy- 
dowanych im w dalszym ciągu przez le- 
karzy umówronych recept na dotychczas 
obowiązujących blankietach przyznawali 
im te same ulg, jakie przyznawali skar 
bow: państwa „tj. conajmniej 20 proc. 
rabatu na cenie lekarstw. 

X NIEBEZPIECZNE MANEWRY TRAM 
WAJOWE. Od grona rodziców otrzyma- 
liśmy pitmo następujące: W „Kurjerze 
Zachodnim” poruszana już była sprawa 
nielsezpięcznego manewrowania  wago- 
nów tramwajowych w najruchliwszym 
pumkoie Sosnowca, mianowicie obok 
poczty, na końcowych przystankach li 


nji śląskiej | zagłębowskiej. Niestety, 
system  mamewrowamia pozostał bez 
zmiany, to też rodzice, których dzieci 


mmuszone są jeździć tramwajami, usta- 
odezmie są w obawie, aby dziecko ich 
nie padło ofiarą wypadku, o który w 
tem miejscu niestychanie łatwo. Wprost 
nie chce się wierzyć, że dyrekcja tram- 
wajów tak długo toleruje obrany system 
manewrowania wagonów tramwajowych, 
gdzie w chwili przyjazdu tramwaju za- 
głębiowskiego odbywa się na pierwszym 
tomze manewrowanie tramwaju slaskie- 
go, a w chwili weiadamia publiczności do 
tramwaju  zaglębiowskiego nadjeżdża 
tramwaj śląski. wywołując zrozumiały 
popłoch i zamieszanie wśród publiczno- 
ść, Utrzymywanie dotychozasowego sta- 
nu rzeczy byłoby jeszcze do pewnego 
stopnia usprawiedliwione, gdyby w grę 
wohodziły duże trodmości lub wydatki, 
związame z przeróbką przystanków czy 
torów, tymczasem wystarczy prześumię- 
cie przystanków i znikmie ciągła obawa 
o los naszych dzieci. W końcn rodzice 
apelują do dyrekcji tramwajów, aby ze- 
chciaa wreszcie zmienić obetny eystem 
manewrowania, w interesie bezpieczeń- 
stwa publicznego i usunęła niebezniecz- 
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Raut Prasy 
PROGRAM KONCERTOWY. 


Jutro w niedzielę odbędzie się w Sosnowcu 
w sali Locarno (ul. Sadowa) Raut Prasy or- 
ganizowany przez Syndykat Dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, Dziennika- 
rze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego organi- 
zując po raz pierwszy tego rodzaju imprezę 
chcą na tej drodze nawiązać bezpośrednią 
łączność ze społeczeństwem na gruncie to- 
warzyskim. Aby uprzyjemnić kilka chwil w 
ntmosterze hbeztroskiej, towarzyskiej zaba- 
wy organizatorowie przygotowali program 
koncertowy przy łaskawym współudziale 
wybitnych sił scen teatrów w Katowicach i 
Sosnowcu i in. Tak więc w programie kon- 
certowym przewidzisny jest występ artystki 
cpery katowickiej p. Zofji Bułatówny, śpie- 


waczki niepowszedniej miary, wyróżnianej: 


na ostatnio odbytym koncercie ku czci 
Haydna w Katowicach dalej — recytacje 
wypowie dyrektor teatru Sosnowieckiego p. 
Roman Tanski, wesołemi piosenkami przy 
akompanjemencie gitary w bestroski nastrój 
wprowadzi publiczność utalentowany arty- 
sta sceny sosnowieckiej p. Bronisław Horo- 
wicz, a w dalszym ciągu programu przew!- 
dziane są występy Świetnej tancerki p. W 
Roland į popis koncertowy na kdaksofonie 
18 letniego p. Jerzego Scotta. W czasie raulu 
przygrywać będą dwie orkiestry, w „dwóch 
salach pod batutą pp. Sztrausmana i Hen- 
ryka Mysłka. Dwie duże sale „Locarno“ de- 
korowane będą bardzo skromnie... ziełenią i 
kwiatami. Liczne zamówienia na stoliki na- 
pływające ze wszystkich stron Śląska i Za- 
głębia świadczą, że zapowiedziana impreza 
rzez dziennikarzy Śląska i Zagłębia spot- 
ała się z życzliwym oddźwiękiem społeczeń 
stwa. 


X WALNE ZEBRANIE DOMU LUDO- 
WEGO NA SATURNIE. Dnia 17 bm. o 
godz. 3 popol. odbędzie się walne zebra- 
nie czionków Domu ludowego na Satur- 
mie, na którem po pmzyjęciu protokółu 
i wyborze prezydjum nastąpi aprawo- 
zdamie z działalności i wybór nowych 
władz. 

X O REWIZJĘ GOSPODARKI MIEJ- 
SKIEJ W CZELADZI, Przed kilku mie- 
sięcami komisja rewizyjna magistratu 


czeladzikiego  rozpoczęla rewizję gospo- | ła 


dawki, przyczem częściowe jej wysiłki 
opublikowaliśmy. Wtedy to nastąpiło u- 
rzędowe. nie mie prostujące zresztą, Spro- 
stowamie, oraz zapowiedź publicznego o- 
głoszenia rezultatów rewizji gospodarki 
miejskiej w Czeladzi, Chociaż upłynęło 
już od tej zapowiedzi kilka miesięcy, 
dotychczas rezultaty badamia nie są zma- 
me -Pod adresem komisji rewizyjnej na- 
Jery skierować zatem pytanie, czy ukoń- 
ozono już rewizję i kiedy jej rezultaty 
zostaną ogłoszone. 

X ĆWICZENIA STRAŻACKIE W CZE. 
LADZI, Dnia 9 bm. o godz. 17 roypoczy- 
mają się ćwiczenia straży ogniowej ochot- 
miczej w Czeladzi, na które winni się 
zgłosić wszyscy członkowie  czymini 
siratry. 


X 0 SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNO- 
ŚCL Z Bobrownik otrzymaliśmy pismo 
następujące: Tetniejący w naszej miej- 
soowości lokalny komitet pomocy bezro- 
botmym nie ujawnia żadaej dzialalności 
i czymności jego ograniczają się do wy- 
dawania nadsyłanych przez komitet po- 
wiatowy zasiłków. Z uwagi na to, iż o- 
becmie na pomoc dla bezrobotnych zbie- 
rane 6ą fumdusze z różnego rodzaju 0- 
płat i dopłat, społeczeństwo powinno 
wiedzieć, w jak! sposób dzielone są fun- 
dusze i ilu bezrobotnych z nich korzy- 
Ma. Możeby więc komitet w Bobrowni- 
kach zechciał dać publiczne sprawozdia- 
nie i wyjaśnić następujące sprawy: ilu 
bezrobotnych jest na terenie komitetu, 
ile otrzymano na pomoc w. naturze i go- 
tówce, ile zebrano na miejscu, wreszcie 
ile z tego wszystkiego otrzymali bezro- 
i. Sądzić należy, iż komitet da szcze- 
glowe wyjaśnienie i tym sposobem po- 
łoży kres kureującym pogłoskom, roz- 
Siewanrym niekiedy przez ludzi złej woli 
W celu wywołamia zamętu i niezadowo- 

lenia. 
X SKAZANIE FAŁSZERZY KSIĄŻE- 
CZEK PKO. Onegdaj przed Sądem okrę- 
gowym w Katowicach odpowiadali Wac- 
ław Dereziński i Marjan Półtorak z Ol- 
kuskiego, którym akt oskarżenia zarzu- 
tal fałszowanie kisążeczeń oszezędnościo- 
wych PKO. W styczniu rb. wpłaciłi o- 
skanżeni do PKO., jak o tem w swoim 
Cząsje donosiliśmy, 2 złote, na które ka- 
tali sobie wystawić 5 książeczki oszczę- 
dmościowe na nazwiska Jan Róg i Jam 
t, datowniki zaś zamieścili Radomia, 
ulele i Jędrzejowa, poczem słałzowali 
IE w ten sposób, że z sumy 2 zl. zrobił 
zł. Nasiępmic oskarżeni weszli w po- 
Toumienie z woźnym DKP. Radom, któ- 
tY dostanczył im legitymacje kolejowe 
% podpisem dyrekcji, oraz pewną ilość 
ankietów na bezpłatny przejazd III kl. 
weu udało sie oszuatom podjąć 


„KURJER ZACHODNT 


100 zł., poczem zamierzali takąż sumę 
podjąć w Szopienieach, gdzie zostali a- 
resz(owani. W azasie rewizji domowej 
maaleziono całą fabrykę, w której spo- 
rządzałi sobie z drzewa datownik! pocz- 
towe, pieczątki urzędów, tascimile pod- 
psów, które byly bardzo zręcznie podiro- 


sobota 9 kwietnia 1952 roku. 


bione. Sąd skazał oszustów na 6 miesię- 
cy więzienia z zaliczeniem aresztu śled- 
czego, zawieszając im adbycie reszty 
kary na przeciąg 5 lat. Sąd uwzględnił 
okaliczności łagodzące, że oskarżeni do- 
tychczas nie byli karani, oraz, że czynu 
dopuścił: się z nędzy, 


Szkoła górniczo-hutnicza 


ma być przenies 


Po Zagłębiu rozeszła się pogłoska, 
jakoby władze centralne nosiły się z 
zamiarem przeniesienia szkoły górni- 
czo-hutniczej z Dąbrowy do Katowic. 

len sam los ma spotkać szkoły gór- 
ncze w Tarnowskich Górach i Wie- 
liezce, a wypływa to jakoby z koniecz 
ności oszczędnościowych, gdyż skarb 
państwa dużo zaoszczędzi na umiesz- 


W.|czeniu wymienionych szkół w jednym 


miejscu, zwłaszcza że w Katowicach 
wybudowano olbrzymie gmachy, z 
niórymi obecnie niewiadomo co robić. 

W szkole górniczo-huin:'czej w Dą- 
browie już w roku ubieglym akasowa 
no wydział hutniczy, a obecnie mówi 
się o zlikwidowaniu wydziału mier- 
nictwa górniczego, z czego możnaby 
wnioskować, że chciano stopniowo prze 
nosić szkołę na Śląsk, tymczasem po- 


iona do Katowic. 


glębiający się kryzys gospodarczy i 
coraz większy brak funduszy widocz- 
nie przyspieszył decyzję i kto wie, czy 
już od nowego roku szkolnego szkoła 
górniezo-hutnicza, w Dąbrowie nie 
zostanie zlikwidowana, przenosząc się 
na inny teren. 

Słowem, Zagłębie coraz więcej pu- 
stuszeje i zdaje się, że nie pomogą tu 
Żadne zabiegi i inierwencje, gdyż w 
grę wchodzi niesłychanie ważny czyn 
nk, mianowicie brak pieniędzy i ko- 
nieczność jaknajdalej posuniętych 
oszczędności. 

Wiadomość o przeniesieniu szkoły 
górniczo-huiniczej w Dąbrowie wy- 
wołała w Zaglębiu przykre wrażen e, 


edyż uczelnia ta ma piękną tradycję, 


i silnie związana jest z życiem Zagię- 
ba. 


Nowe kłopoty samorządów 


PO OGŁOSZENIU USTAWY 


O REGULOWANIU FINANSÓW 


KOMUNALNYCH. 


W ostatnim Dzienniku Ustaw ogło- 
szona została nowa ustawa o uregulo- 
waniu finansów komunalnych, Spra- 
wa ta, jakkolwiek omawiama już by- 
w Sejmie, uszła być może uwag 
publiczności, dla miast jednak wywo- 
luje w ich polityce finansowej duże 
zmiany. 

Ustawa ta wywołała duże zmiany w 
budżetach miast, pozbawia bowiem 
magistraty znacznych dochodów. To 
też wszystkie budżety miast zagłębiow 
skich w najbliższych dniach okażą się 
nierealny mi, 

Ustawa przedewszystkiem przewi- 
duje zmniejszenie podatku ad placów 
niezabudowanych. Zmniejszenie to dla 
Sosnowca wyniesie około 150 tysięcy 
zł. rocznie. W dalszym ciągu przewi- 
dywane są zmniejszenia wpływów z 
podatków od spożycia, zużycia i pro- 
dukcji, od darowizn i spadków, od 
umów i t. p Zaznaczyć trzeba, że wy- 
sokość tych podatków państwowych 
mie będzie zmniejszona (za wyjąt- 
Ikiem podatku od placów niezabudo- 
wanych), tylko udział miasta w tych 
podatkach będzie mniejszy. 

Ciekawym ustępem w nowej usta- 
wie jest ustęp dotyczący zadłużeń 
miast. Powiedzianem jest w tej usta- 
wie, że splaty rat amortyzacyjnych i 
odsetki od pożyczek nie mogą pnzekra- 
czać 25 proc. budżetu zwyczajnego. 
Gdyby pozycja na spłaty pożyczek 
przekraczała tę granicę, minister 
spraw wewnętrznych „ma wydać sto- 
sowne zarządzenie, zmniejszające za- 
dłużenie miasta“. 

Niewątpliwie, najstosowniejszem by 
loby mie „zarządzenie“, lecz gotówka. 


O iem jedoak nie można marzyć w 
dzisiejszych czasach, Jakie jednak 
wydane zostanie zarządzenie w stosun 
ku do Sosnowca, który w budżecie 
ma w sumie około 40 proc. budżetu 
zwyczajnego rat amoriyzacyjnych i 
odsetek od pożyczek, trudno przewi- 
dzieć, Być może jednak, że... zadłuże- 
mie zosianie zmniejszone, Tylko jak? 

W przyszłym tygodniu w woje- 
wódziwie Kieleckiem odbędzie się roz- 
patrywanie budżetu Sosnowca z u- 
działem przedstawicieli Magistratu 
sosnowieckiego. W związku z nową u- 
sławą budżet Sosnowca, jak słychać. 
zostamie mocno zredukowany. Reduk- 
cja ta wyniesie około 500.000 zł. W 
jasich pozycjach mastąpią najwięk- 
sze zmniejszenia, to dopiero zadecy- 
duje konferencja wojewódzka w przy 
szłym tygodniu, 

W tej perspektywie smętnie zapo- 
wiada się całość budżetowa, Ustawa 
zmniejszyła wiele wpływów, nato- 
miast nie zdążono najwidoczniej w 
Sejmie pomyśleć o zdjęciu z miast wie 
lu ciężarów, które w tej chwili pomo- 
szą, Był projekt wprawdzie częścio- 
wego uregulowania sprawy kosztów 
leczenia, w ten sposób, aby WEŃ 
częściowo ciężary z tego tytułu na 
Kasy chorych. Sprawa ta EPE 
została jednak do.. jesieni. Miasta 
tymczasem muszą płacić duże sumy, 
idące w setki tysięcy złotych na lecz- 
nictwo. 

Jednem słowem, pomyślamo o tem, 
jak miastom zmniejszyć wpływy, a 
nie pomyślano, jak ulżyć w ponoszo- 
nych ciężarach, często zupełnie nie- 
słusznie nakładanych na nie. 


Bank udziałowy w Dąbrowie 


Z dorocznego zebrania członków. 


Onegdaj, w sali resursy w Dąbro- 
wie, odbyło się doroczne zebranie 
członków miejscowego Banku Udzia- 
lowego. Obradom przewodniczył prof. 
K, Smoleński, sekretarzował p. E. 
Świątkowski. 

Zebranie było ponownem stwierdze- 
niem ustalonej opinji o finansowej in- 
stytucji spółdzielczej, która dzięki 
wzorowej i przezornej gospodarce, 
bardzo dobrze, mimo wszelkiego rodza 
ju trudności, prosperuje i rozwija się. 
ciesząc się ogólnem zaufaniem. 

prawozdanie z działalności zarządu 
odczytał p. W. Kaznowski. Skutkiem 
pogłębiającego się kryzysu gospodar- 
czego, który siłą rzeczy odbił sę dot- 
kliwie na instytucjach kredytowych. 
Bank Udziałowy musiał stosować da- 
leko posuniętą ostrożność, zarówno w 
przyjmowaniu nowych członków, jak 
i udzielaniu kredytów. 


Liczba ezłonków wynosi 939 osób, 
posiadających udziały, w wysokości 
116.300 zl. Kapitał zasobowy wynosi 
47,735 zł, amortyzacyjny 24511 zł. 
Wkłady powiększyły się o 127.252 zł. 
: wynoszą 1.011.045 zł. 

Suma kapitałów własnych i ob- 
cych, czyli kapitał obrotowy, wynosił 
1.214.000 zł. Protestów weksli zdyskon 
towanych było 821, co stanowi:9 proc. 

Ogólny obrót wynosił 27.910.160 
zł. Koszty handlowe 6.73 Fe Należ- 
ności wątpliwe 164 zł. Zysk za 1951 r. 
wyniósł tylko 5.269 zł. a to z uwagi 
na duży spadek papierów wartościo- 
wych, których Bank posiada za 60.413 
zł. Różnica na kursie tych papierów 
wyniosła aż 11.000 zł. co trzeba było 
odpisać na rachunek sirai. Skutkiem 
niewielkiego zysku, postanowiono dy- 
| widendy nie udzielać, natomiast na 
|kapiłat zasobowy odpisano 1960 zł. 


Ch 


Protokół Rady nadzorczej i komisji 
rewizyjnej odczytał p. Musiał. 
Wszystkie sprawozdania przyjęto bez 
dyskusji, wyrażając zarządowi podzię 
kowanie za owocną pracę. 

Następnie _ zaaprobowano 
budżetu wydatków na 1932 r. w wy- 
sokości 89.750 zł. poczem ponownie 
wybrano ustępujących z powodu 
upływu kadencji pp. R. Morgulca, J. 
Piotrowskiego i T. Trzęsimiecha do 
Rady nadzorczej, oraz p. K. Talko do 
zarządu. 


Strajk robotników 


W FABRYCE FITZNER I ZIELENIEW. 
SKI W DĄBROWIE, 


Wczoraj o godz. 8.30 rano zastrajko- 
wiało 100 robotników wydziału mecha» 
nicznego i gisermi w fabryce Fitzmer i 
Zieleniewski w Dąbrowie. Strajk wy- 
buchi wskutek niewydamia robotnikom 
dyputatu węglowego za marzec. * 

Po przerwamu pracy nobotnicy wy- 
sial? delegatów do dyrekcji zakłądu, aby 
domagali się wydania im węgła. Delega- 
cja robotnicza otrzymała odpowiedź, że 
deputat węglowy za miesiąc marzec nib 
będzie wydany robotnikom, ponieważ 
został on cofnięty z dniem 15 lutego ri 

Po otrzymamiu tej odpowiedzi robot: 

nicy rozeszli gię do domów, przy pracy 
pozostało 29 robotników, 
X DZIEJE KONIA Z WOZEM. W zwiąż- 
ku z wiadomością pod powyższym tyltuw 
lem, zamieszczoną w KŻ. w ub. środę, 
proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, że hi- 
stonja ta miala miejsce przed świętami 
Wielkamotnemi i przedstawia się nier 
co inaczej. Mianowicie Tachensz Kościeł: 
niak, chłopiec niedorozwinięty umysto- 
wo, znał Lisa. pomiewaź ten czysto przy- 
jeżdżał do Sosnowca do rzeźni, to ted 
Lis powierzył mu konia w Wolbromiu z 
pełnem zaułamiem, Chłopiec, nie mogąc 
doczekać się powrotu właściciela komia, 
przyjechał do Sosnowca. Tutaj spotkał 
go ojciec, a dowiedziawszy się, czyją 
własnością jest koń, odprowadził go 
wraz z wozem do komiearjatu policji w 
Sieleu tego samego dnia. 


X Z POCZEKALNI SĄDU PRACY w 
Dąbrow.e skradziono onegdaj wożnemu 
iegoż sądu rower, wartości 200 zł. 

X OKRADZENIE SPÓŁDZIELNI. W no- 
cy z ub, środy ma czwartek mieznani 
sprawcy wlamali się do magazynu Zwiąż. 
ku spółdzielni spożywców przy ul. Ko- 
Śuiuszki 100 w Będzinie, skąd skradli 
większą ilość różnych tytomi, łącznej 
wartości 5100 zł, 

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 62-let« 
a: Aleksander Kuchciński, właściciel dło- 
mu w Będzinie przy ulicy 1 Maja 29, 
rozbierając onegdaj w poludnie pochyu 
long ścianę domu, zostal w pewmej 
ahwili zasypany gruzem, doznając wsku- 
tek tego poważnych obrażeń, a między 
inmemi i pęknięcia podstawy czaszki. 
Przewieziony do szpitala, Kuchciński pa 
nplywie dwóch godzin zmarł, 


X POŻAR. W ub. czwartek wybuchł po 
żar w posesji Amtonicgo  Kaczmanzyka 
w Strzemieszycach Malych, Ogień stmar 
wil dom mieszkalny oraz chlewy. Straty 
wynoszą 5000 zł, Ogień powstał prawa 
dopodobnie od iskry z komina. 


Ujęcie spraweów 
KRADZIEŻY KOLEJOWEJ. 


W ub. środę skradziono z jednego z 
wagonów pociągu towarowego na szlaku 
Sosnowiec — Szopienice kilka sztuk 
płólma. 

W wyniku dochodzenia palicja sosna 
wiecka urtfatiia, że skradzione płótna 
zmajchuje się w m:cszkamiu niejakiej Ja- 
miny Kmasuskiej w Sosnowcu (1 Maja 11). 
Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
mieszkaniu Kmasuskiej znaleziono dwie 
sztuki płótna. pochodzącego z kradzieży, 

Pszesłuchiwana przez policję Krasne 
ska zeznała, że płótno to przymieśli da 
niej Manjan Żelaziński (Kuźnica 6) i Ju- 
ljan Kaspazyk (Czarna 9). Obu zlodzieć 
oraz Kraduską zatrzymano i przekazane 
do dyspozycji komisarjatu policji w 
Szopienicach. 


| a yy RAWY 
POKWITOWANIE OFIAR 


złożanych bezpośrednio w Administracji 
„Knrjera Zachodniego“. 
NA TOWARZYSTWO PAŃ ŚW. WINCEN. 
TEGO A PAULO: Dla uczczenia linienin p. 
Marji Kraupe składają dzieci zł, 100 — (sto). 


projekt 


6. 
5000 zł. gotówką 


SKRADZIONO Z BIELIŹNIARKI. 


Onegdaj między godz. 5 a 8 wieczorem 
dokonano zuchwałej kradzieży gotówki 
z mieszkania zuanego w Sosnowcu kupca 
p. Bronislawa Garlińskiego (Czysta 7). 

Oto nieznany narazie złodziej, bedag 
prawdopodobnie doskonale poinformo- 
wamy, gdzie p. G. przechowuje pienia- 
dze, skorzystał z nieobecności domow- 
mików i zakradi się do mieszkania, skąd 
Ekraiił 5000 zł. gotówką, przechowywa- 
te w. bieliźniarce, 

Zawiadom:ona o zuchwatej kradzieży 
policja wdrożyła dochodzenie, 


NADESŁANE. 


KREDYTY BUDOWLANE 


DLA SOSNOWCA. 


W „Kurjerze Zachodnim“ z dnia 5 bm. 
mkazała się pod powyższym tytułem wiada- 
mość, że p. komisarz Kuźniak wyjednał w 
(Warszawie kredyty na budowę domków 
drewnianych i murowanych nie większych 
jednak jak 4-izbowe i że w najbliższych 
dniach Magistrat sosnowiecki sporządzi listę 
osób, ubiegających się o taki kredyt. 

Na tej podstawie złożyłem do Magistratu 
dwa podania o pożyczkę zł. 5.000, na maly 
domek, albo zł. 5.009 na lokal 4-izbowy w 
domu zbiorowym i w obydwu wypadkach a- 
trzymałem odpowiedź odmowną za Nr. dz. 
Bd. 557,558 z dnia 6 b.m. z zaznaczeniem, że 
Magistrat dotychczas nie posiada do rozdzia- 
łu żadnych kredytów na budowę domków i 
że prośba moja jest nieaktualna. 

Z tego wynika, że największe szczęście do 
kredytów miał p. Manrycy Reicher w Sos- 
nowcu. Ten wyczerpał z Banku Gospodar- 
stwa Krajowego 14.490.000 zł. na budowę swe- 
go luksusowego domu i nie chce reguiować 
należności pozostałych z tytułu tejże budo- 
wy. Ale czy p. Maurycy Reicher powinien 
mieć tak kolosalne pierwszeństwo do kredy- 
tów rządowych, zachodzi wielkie pytanie? 
Czy bowiem p. Maurycy Reicher zlożył wię- 
cej na pożyczkę Odrodzenia Polski w roku 
1920, aniżeli ja złożyłem, to zachodzi rów- 
nież pytanie? 

Wobec powyższego należałoby być ostroż- 
nym w podawanin wszelkich pogłosek o po- 
życzkach z Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go, ponieważ wiadomości takie wpływają na 
zwyżkę cen na materjały budowlane i u- 
trndniają zamierzona budowę nawet wla- 
snym kosztem. 

Od podań powyższych zapłaciłem opłat 
Magistrackich 16 zł. 50 gr. bez żadnej ko- 
rzyści, a że kredyty z Banku Gospodarstwa 
Krajowego — podražaja cenę mieszkań, 
niech służy fakt, że przy mojej, prywatnej 
kalkulacji, kosztorys budowy mieszkania 5- 
izbowego wynosi: zł. 7.000 na 24 lata. a u p. 
Reichera, po póMora miljonowej pożyczee 
hudowlanej, za podobny lokal trzeba zx- 
płacić też 7.000 zł, ale tylko za jeden rok. 


2475 CELESTYN PRZYTULSKI. 
EO TREZETA AE AEO O ZJ 


Z sali sądowej 
PRZEJECHANE DZIECKO. 


imegdaj Sąd okręgowy  rozpoznawal 
sprawę 5i-letn'ego Piotra Nowakowskie- 
go (Siewierz) furmama, oskarżonego o 
przejechanie 5-letniego Symchy Pfedfe- 
ra, Nowakowski, widząc, że dziedko do- 
stalo się pod kola wozm, koni nie wstrzy- 
mał, lecz usiłował zbiec. Dziecko w pa- 
re godzin zmarło. Sąd skazał Nowakow- 
skiego na 100 zł. grzywny lub 10 dni a- 
pesztu 


NIE MIAŁ PRAWA. 

27-letni Szlama Lewkowicz (Będzin, 
Kościuszki 16) jeden z trzech współlni- 
ków firmy „Drzewopol”, nie miał prawa 
podpisu. Wiedząc jednak, że weksel, 
wystawiony przez Antoniego Tola za 
nabyty tower, został w terminie wyku- 
piony, podał go do Sądu. Pelnomocnic- 
two dla adwokata Forellego do prowa- 
dzenia sprawy przeciwko Tollowi pod- 
piszł w imieniu wspólnika Aroma Woła. 
Sad okręgowy skazał go za to na 1 mie- 
siąc avefztu, zawieszając mu wykonanie 
kary na 2 lata. 


ZE SPORTU. 


POLICYJNY K. S. — ZAGŁĘBIE. W 
niedzielę dnia 10 bm. tj. jutro o godz. 
4 popoł. na stadjonie miejskim w Dąbro- 
wie odbędą się ciekawe rozgrywki o mi- 
sfrzostwo klasy A. między benjamin- 
kiem kl. A Policyjnym K. S. a jedną z 
silniejszych drużyn piłkarskich „Zaglę- 
biem“. Zawody te zapowiadają się ma- 
der interesująco, gdyż „Zagłębie“ będzie 
staralo się wyjść z honorem ze spotkania 
z przeciwnikiem, znajdującym się obec- 
mie w b. dobrej formie. 

O godz. 2 popol. przedmecz rezerw po- 
wyższych klubów. 

MAKABI — UNJA. W niedzielę 10 bm. 
o godz. 4 popol. odbędą się na boisku 
„Unji” w Sosnowcu zawody pilkarskie 
o mistrzostwo klasy A. pomiędzy Maika- 
bi i Unia. Zawody wzbudziły duże za- 


RU RAER ZA CHORE 


interesowanie w'ród zwolenników apor- 
iu pilkarskiego Sosnowca, ponieważ o- 
bie drużyny po leżach zimowych zaczy- 
nają przychodzić do formy. „Unja” wy- 
stapi w kladzie odmladzonym, z ata- 
kiem dość ruchliwym, wobec czego spo- 
dziewać się należy emocjonującej gry. 
Zarząd Unji, chcąc uprzystępnić szero- 
kim kołom zwolenników sportu ogląda- 
nie zawodów, zoacznie obniżył cemy 
wszystkich kategoryj biletów wstępu. O 
godz. 2 popoł. odbędą się zawody rezerw 
wspomnianych klubów o puhar podokrę 


gu w Zagłębiu Dabr. 


BRYNICA — CKS. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 16 na boisku miejskiem 
w Czeledzi odbędzie się b. ciekawy mecz 


sobota 9 kwietnia 1952 roku. 


o mistrzostwo kl. A. pomiędzy lokalnymi 
rywalami. Przedtem odbędzie się przed- 
mecz rezerw. 
K. S. WARTA (Zawiercie) —K. S. „DTA- 
NA“ (Katowice), W niedzielę dnia 10 bm. 
o godz. 4 popol. na boisku obok Domu 
ludowego TAZ. w Zawierciu odbędą się 
zawody w piłkę nożną pomiędzy powyż- 
szemi drużynami. Zawady te budzą zro- 
zumiałe zainteresowanie ze względn na 
b. dobry skład drużyny „Warty“ i „„D'a- 
ny, w której występuje pięciu graczy 
reprezentacji Śląska. 

Przed zawodami odbędzie się uroczy- 
sią dekoracja graczy „Warty“ za zdoby- 
ie mistrzostwo Okręgu kieleckiczo z m. 


1950, Dekoracji dokona delegat KOZPN, 


O czem 


na posiedzeniu komisji socjalnej IPH. 


W dniu 7 bm. odbyło się w Izbie prze- 
nrysłowo - handlowej postedzenie komi- 
sji polityki socjalnej pod przewodnic- 
twem początkowo prezesa inż, Gadom- 
skiego, a następnie wiceprezesa inż. Raź- 
niewskiego, 

Na podstawie referatu referenta mgr. 
Siekańskiego oraz przeprowadzonej dy- 
skusji, komisja ustalila szereg uwag, od- 
moszących się do projektów: rozporządzeń 
w sprawie ustalenia stosunku procento- 
wego młodocianych do ogólu zatrudnio- 
mych dorosłych robotników w niek:tó- 
rych gałęziach przemyslu. 

Minister pracy i opieki społ. może mia- 
nowicie — po wysłuchaniu opinji, mig- 
dzy innemi Izb przemysłowo - handlo- 
wych — określić w drodze rozporządze- 
nia górną granicę stosunku procentowe- 
go młodocianych do ogólu zatmudnis- 
nych. 

Po omówienin projektów, które doty- 
czą następujących gałęzi przemyslu: ku- 
ty szklane, przemysł maszynowy i ele- 
kirotechnczny, hutnictwo metalowe, me- 
chamiezny przerób metali oraz przemyal 
poligraficzny, komisja  ustosunkowałla 
się pozytwnie do powyższych projektów. 
jako mogących mieć pewien wpływ ma 
zmniejszenie bezrobocia, 

Komisja st jednak na stanowisku, 


że rodizić rygorystyczne 
przepisy projektów i dostosować do wy- 


mogów życia przez upoważnienie inepe- 
ktorów pracy do udziełania w uzasad- 
nionych wypadkach zczwołeń na prze- 
kroczemie dozwolonego stosunku młodo- 
cianych do dorosłych robotników i przez 


Państwowe Zakłady przemysłowo- 
zbożowe podjęły w ostatnim czasie 
skup ziemniaków dla celów eksporto- 
wych. Na pierwszy rzut oka wkrocze- 
nie P. Z. P. Z. w tę nową dziedzinę 
mogloby budzić pewne wątpliwości 
natury formalnej, gdyż siatut tej in- 
stytucyji pozwala jedynie na dokony- 
wanie tranzakcji zbożem i jego prze- 
tworami, a pomija ziemniaki. Upora- 
no się z tem i obecnie według statutu 
P.Z.P.Z. ziemniaki są zbożem lub, jeśli 
kto woli, przetworami zbożowemi, 

Swego czasu akcja interwencyjna 
P.Z.P.Z. w zakresie zbożowym była 
uzasadniona istnieniem premij wywo- 
zowych. P.Z.P. Z. kupowały i wywo- 
ziły zboże, aby zapewnić pełną eku- 
teczność tych premij. Z tem trzeba by- 
ło się godzić, jako z koniecznością. 

W bieżącym roku gospodarczym 
P.Z.P.Z. podjęły akcję na szerszą ska- 
lę i rozpoczęły słynne odrywanie kra- 
jowych cen zbóż od rynku zagranicz- 
nego. Miało to dać naszym rolnikom 
coraz wyższe ceny w ciągu całego ro- 
ku gospodarczego. Dopóki rolnicy po- 
wstrzymywali się ze sprzedażą więk- 
szych ilości zboża, ceny trzymały się 
na stosunkowo wysokim poziomie. Gdy 
jednak w styczniu rolnicy zapragnę- 
li praktycznie uzyskać tę wyższą ce- 
nę i rzucili na rynek nieco większe 
ilości, akcja interwcncyjna okazała 
się bezsilna i ceny gwaltownie spadły, 
przynosząc rolnikom zamiast spodzie- 
wanych zysków iylko rozczarowanie 
i dotkliwe straty. Ten pierwszy rado- 
sny krok ku rozszerzeniu działalności 
interwencyjnej w zakresie zboża chy- 


bił celu. 


z robot 


Nir. ST. 


ę e . 
Kronika Zawiercia. 
X ECHA DEMONSTRACJI. W związku 
z demovetracją robotników w fabryce 
TAZ. w dniu 5 bm. informują nas z mia- 
rodajncego źródia, że robotnicy przędzał- 
ni A i B ne przepracowali po 5 dni w 
żadnym z ostatnich tygodni, a tylko fa- 
bryka zmieniła w związku z częściowem 
uruchomieniem ikalni okres wypłat w 
obu przędzalniach. Stąd nieporozumien e 
ikamd, którzy demonstrowali w 
przeświadczeniu, że pomiędzy okresami 
wyplał zaplątal się im trzeci dzień pra- 
cy, będący przeszkodą do olrzyman:a 


dopłaty. Sporządzone przez fabrykę wy- 


kazy dopłat, po zatwierdzeniu przez Fun 
dusz bezrobocia w Sosnowcu, zostaly wy 


| swego groma. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Interwencje państw. Zakładów przem. - zbożowych. 


siame do Wauszawy i tam leżą, a robot- 
nicy dotąd nie otrzymali dopłaty z F. B. 
za pierwszą polowę marca rb. 

X TUTEJSI KUPCY WĘGŁOWI wobec 
częstych kradzieży węgla z wagonów ko- 
lejowych, zaczynają sprowadzać węgiel 
z Zagłębia fuumankami. 

X  BRATERSKIE  POZDROWIENIE 
PRZEZ WYBITE SZYBY. Onegdaj nie- 
jaki Leks Jam, bedac w stanie podchmie= 
lonym i mająć niezałatwione pretensje 
do swego brata Mieczyslawa (Krucza 18) 
podszedl pod jego mieszkanie i rozpo- 
czat wielkie „szybobicie*, Właściciel mie- 
szkania, widząc, że za chwilę brakmie 
jego bratu szyb do tluczenia, wypadl 
zbyt zdenerwowany z mieszkania i prze- 
bil swego brata nożem. Obydwaj zamel. 
dowali o tem w policji i obydwaj stang 
wkrótce przed sądem. 

X KRADZIEŻ DWÓCH ROWERÓW. 
Qnegdaj nieznani sprawcy skradli Mar- 
czykowi Juljanowi  (Padenewsk'ego 8) 
rower ze strychu. Surdzie Franc'szlkorvi 
(11 Listopada 55) skradziono rower war- 
tości 280 zł. O kradzież tę poszkodowamy 
oskarża niejakiego Wójcika Mieczyslla- 
wa (Mostowa 4). 


Kronika Olkuska. 


e . . 4 
Z życia pracowników 
GMINNYCH. 

W sali radzieckiej Magistratu odbył 
się walny zjazd olkuskiego oddziału 
Zwiazku pracowników gminnych, 
który przybyło 32 członków zc wszy 
kich gmin. Na zebraniu zapoznano się z 
jowemi ustawami samorzącowewmi, jakie 
są wp rojecie, pozatem prezes oddzialu 
p. Florczyk złożył obszerne sprawozda- 
nie ze zjazdu prezesów oddziałów w 
Warszawie, gdzie sprawy te były oma. 
wiane | intempretowane. W poczet człon- 
ków Związku przyjęto pp.: St. Ratonia 
i M. Żiębę z Cianowic, R. Warata ze 
Skały oraz Wł. Sygułę z Dlużca. W wal- 
mych wnioskach zebrani wypowiedzieli 
się za połączeniem wszystk'ch istnieją= 
cych związków samorządowych w jeden 
ogólny Związek pracowników samorzą- 
dowym w myśl nchwal ogólnego zjazdu 
prezesów w Warszawie. Zabrani doma- 
gali się aby na wakujące w powiecie 
Olkuskim posady pomocników i sekre- 
tarzy gmin, angaźowani byli aplikanci 
gminmi, członkowie olkuskiego oddziału. 
Bylego prezesa Związku p. W. Goleb'ow 
skiego zaliczono w poczet członków ho- 
nomowych, Obecny zarząd olkuskiego 
oddziału Z. P. A. G. sklada sie z pp.: JL 
Florczyka (prezes), J]. Zadrożnego (wiece 
prezes i skarbnik) i W. Mazura (sekmef.), 
X PRZY FABRYCE „OLKUSZ“ organi- 
zuje się koło LOPP., które obejmie 


radzono 


ochronę do utraty zarokku młodocianych 
będących żyw'cielami rodzin. Ponadto 
zauważono, że granica lat 18-lu w wielu 
wypadkach jest zbyt wysoka, a utrudnia 
znalezienie zarobku ludziom fizycznie 
już w pełni rozwiniętym. Byłoby zatem 
wiskazane umożliwienie obniżenia grani- 
ty w poszczególnych wypadkach, owen- 
tualnie na podstawie orzewzewia lekar- 
skiego. 

Ponadto postanowiono zaproponować 
poprawkę, by rozporzączenin nie doty- 
czyły młodocianych, zatrudadonych w 
biurach oraz, by w zakładach, przy kitó- 
rych czynne są szkoly zawodowe dio- 
kształcające. dopuścić odeetek młodocia- 
. ponad normę. 
przew dzianą rogporządzewiem dila da- 
nej galezi przemyslu. Szczegółowe opra- 
cowamie opinji komisja przokazala biu- 
rn Izby. 

Zkolci dr. Braun przedstawił sprawę 
projektów wstaw: o ubegpicczenin spo- 
leczrem, o czaśie pracy w przemyśłe i 
hamdlu oraz o urlopach pracowauików w 
przemyśle i hamdłu. W wyniku obszer- 
nej dyskusji ogólnej, komsja polityk: 
socjalnej postanowiła dla szczegółowe- 
go opracowania wniosków, odnoszących 
się do powyższych projektów ustaw, po- 
wołać specjalną podkomisję w składzie: 
wiceprezesów dr, Dikiernika i inż. Rać- 
niewekicygo, inż. Prota i inż. Wengnisa 
oraz pp. Zdanowicza, dr. Dąbrowskiego 
| Walickiego, przyczem sektja hanchlo- 
wa przedstawi do tejże podkomisji Je- 
dnego względnie dwóch członków ze 


Mel 


Jak sie okazuje, nie zraża to wcale 
sfer kierowniczych P.Z.P.Z. od dalsze- 
go rozszerzania swej interwencji, tym 
razem w zakresie ziemniaczanym, co 
ma doprowadzić od podniesienia i u- 
trzymania cen ziemniaków, a sądzą, 
że ło, co się nie powiodło ze zlbożem, 
gdzie bądź co bądź interwencja jest 
łatwiejsza, powiedzie się przy ziem- 
niakach. Trudno się ludzić po do- 
świadczeniach. Także ta nowa rado- 
sna impreza ziemniaczana skończy się 
z pewnością kompromitacją kosztow- 
ną dla skarbu państwa, a bez żadnego 
pożytku dla rolniciwa. 


Do jakiej następnie akcji initerwen- 
cyjnej zabiorą się P.Z.P.Z.? Może po 
pewnym czasie okaże się potrzeba 
przez interwencje w zakresie produk- 
tów hodowlanych odciążenia rynku 
ziemniaczanego, tak, jak dziś uważa 
sie za niezbędną interwencję ziemnia- 
czaną dla odciążenia rynku zbożowe- 
go. Gdy się raz wejdzie na drogę u- 
państwawiania wszystkiego, a m. in. 

andlu, znikają wszelkie granice i z 
jednego brnie się w drugie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
8 kwietnia. 
Banknoty: Dol. Stan. Zjedn. 8.90.75. 


Metale: Rubel złoty 9,9. Rubel srebrny 
1.58. Srebrny bilon rosyjski 0.7. 

Dewizy: Berlin 211.8. Holandnja 561. Lon- 
dyn 34. Nowy Jork 8.90,7, Paryż 55.17. Pra- 
ga 26.45. Szwajcarja 1736. Czerwoniec 2.75. 

Papiery lokacyjne: 5 proc. poż. bud. 58.75. 
Dolarówka 50. 5 proc. poż. komw. 59. 10 
proc. poż. kol. 102,5. 7 proc. poż. stab. 57,25. 
4 proc. inwest. 91.5. 

Akcie: Bank Polski 85. 


lu przy uł. 5 Maja, 


ła farnego w Ołkus 


wsystkich pracowników tej fabryki. 
Pierwsze organizacyjne zebranie odbe- 
dzie się dziś o godz. 4 popol. w budynku 
biura głównego (dawna sala wyplat), 

X Z PCK. Jutro (niedziela) odbędzie się 
walne zebranie PCK. we własnym loka- 
ma które zaprasza 
wszystkich członków zarząd, 

X ZEBRANIE BEZROBOTNYCH PRA- 
GOWNIKÓW UMYSŁ. Dzisiaj o godz. £ 


Wiecz. w lokaln PZZPP i H. w Olkuszu 


odbędzie się zebranie bezrobotnych pra- 


cowmików umysłowych, które zwołuje 


sekcja niesienia pomocy bezrobotnym 
PZZPP i H. w Olkuszu. 


X ZWIEDZENIE KOŚCIOŁA W OLKU. 
SZU. Tutejszy oddzial Tow. krajoznaw- 
czego organizuje dziś zwiedzenie koście* 
u. Objaśnień udizie< 
li prof, A. Wiatrowski. Zbiórka o godz 
5.50 popoł. w lokalu „Muzeum“. Wstęp 


30 gr. dla czlonków i młodzieży 50 gr- 


XxX POSIEDZENIE SEJMIKU OLKU: 
SKIEGO, które miało się odbyć jutra 


odłożone zostało na 16 bm, 4 


N: BT. 


Z eałej Polski. 


ORYGINALNY SPOSÓB SZUKANIA 
PRACY. 


Wielką sensację w Łodzi wywołała 
w tych dniach grupa demonstrantów 
— bezrobotnych na Placu Wolności, 
Spacerowali oni przed magistratem z 
tablicami na pitrsach i na plecach ; 
napsiem: „Jestem bezrobotny. Przyj- 
muję każdą pracę. Pomysłowych 
bezrobotnych otoczył tłum ciekawych. 
Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy 
wypadek w Polsce (ak pomysłowego 
poszukiwania pracy. Sam pomysł po- 
wstał przed kilku miesjącam: u bezro- 
botmych w Berlinie. 


KRWAWY NAPAD NA PLEBANJĘ. 


Onegda jszej nocy wojewódzka ko- 
menda P, P. w Łodzi zaaląrmowana 
została odniesieniem o krwawym na 
padzie rabuukowym, kiórego dokona- 
no na plebanji we ws: Giżyte, w pow. 
Kaliskim. Około godz, 11 wiecz. na 
plebanję przybylo 4 osobników, któ- 
rzy korzystając z chwilowej nieohec- 
ności służby, wtargnęli dy mieszka- 
nia proboszcza ks. Żurawskiego. Ks. 
Żurawski zaopatrzony był w broń pał 
ną. Bandyci uprzedzili jednak napad- 
nietego księdza i strzelili doń kilka 
krotnie. Kiedy ks. Żurawski runął na 
podłogę, bandyci rozbiegl: się po ple- 
banji. międzyczasie przybyło na 
plebanję dwóch służących, którzy zo- 
stali przez bandytów steroryzowami. 
Rabusie splondrowali mieszkanie pro- 
boszcza i zabrawszy cenniejsze przed- 
mioty zbiegli, urpzedzając służbę, że 
wrazie alarmu powrócą. ażeby doko- 
nać zemsty. Dopiero po pewnym cza- 


URTER ZACHODNT 


PEP anej z sobą trumny, usunęli 
całafalk Zdona i postawili swój i na 
n'm ustawili trumnę, 


sobota 9 kwietnia 1932 roku. 


2. 


oczem zawiado- | wie, 


mili Zdona, by zabrał swoję urządze- 


Spotkanie francuskiego parowca „L'Atlantique“ z lecącym do południowej 
Zeppelinem, 4 


Niezwykła karznicielka 


Włościanka, która wykarmiła 78 dzieci. 


nie pogrzebowe. Afera jest przedmio- 
tem powszechnych rozmów we Lwo- 


Nasz dział radjowv. 


TRANSMISJA KONCERTU LAUREATÓW 
KONKURSU CHOPINOWSKIEGO. 


Dnia 10 b.m. o godz. 20.15 Polskie Radja 
transmitować będzie z sali Konserwator jum 
wąrszawskiego koncert dwóch laureatów kon 
kursu Chopinowskiego Leonida Sagalowa 
(Chanków) i Abrama Lufera (Kijów). którzy 
należą do najlepszych przedstawicieli sowiec 
kiej ekipy konkursu, 

TRANSMISJA KONCERTU CHóRU 
„DUDA. 

Dnia 10 bm. o godz, 22.00 Polskie Radjo 
transfitować będzie z sali warszawskiego To- 
warzystwa wioólarskiego koncert jubileuszą 
wy chóru „Duda“, który może pochwalić się 
w dniu tym 50-leciam swego istnienia, 


PROGRAM RADJOWY. 


SOBOTA 9 KWIETNIA 1932 R. 

1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. 1240 — Poranek szkolny. 12,45 — 
Intermezzo muzyczne. 1510 — Komunikat 
meteorologiczny. 1515 — Komunikat gospo- 
adnezy. 15.05 — Intermezzo muzyczne. 15.25 

„cyląd wydawnictw perjodycznych. 15.50 
Audycja dla chorych w opr. ks. Rękasa. 
16.10 — Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkół średnich (Dział „Historja”) „Budowa 
nowożytnej Rosji" — wygl. prof. Bolesław 
Dunikowski. 16.30 — Skrzynka pocztowa roz 
słośni katowickiej dla dzieci, 17.10 — Od- 
czyt. 17.55 — Audycja z cyklu „instrumens 
ty i głos ludzki w muzyce”. 18.05 — Słucho- 
wiska dla dzieci p4. „Gdy gwiazdka śniegu 
kroplą wody się stała” — pióra E. Szelbung- 
Zarembiny. 18.58 — Utwory na instrumenty 


Ameryki 


dęte drewniane i blaszane, 18.50 — Rozmaita 
ści. 1905 — Mieczysław Mikuła: Feljeton 
sportowy. 19.20 — intermezzo. muzyczne. 


19.30 — Feljeton p.t, „Fantazja naszej mbo- 
dzieży" wygl. inż, Lugenjusz Porębski, 20.00 
„Na widnokręgu, 2015 — Muzyka lekka. 
2155 -— „O wystawie pamiątek po Chopinia 
w Muzeum Narodowem w Warszawie” mó- 
wi będzie p. Leopold Binental, 2240 — 
Utwory Chopina w wykonaniu zdobywcy 1 
nagrody na 2 międzynarodowym konkursie 
im. Fr. Chopina w Warszawie. 


sie zawiadomiono o napadzie policję. 
oraz wezwano pomoc lekarską, Le- 
karz stwierdził zgon ks, Żurawskiego. 
W okolicach Kalisza urządzono obła- 
wę, która nie dała rezultatu. 


HURAGAN ZWALIŁ DOM. 


W nocy 6 bm. nad Lublinem prze- 
szedł huragan. Na przedmieściu Kai- 
nowszczyzna hurągan zwalił nowo 


budujący się dom i pozrywał dachy 
z budynków. W okolicy Lublina hu- 
ragan wyrządził bardzo poważne 


szkody. 
Z TRUMNY DO TRUMNY. 


Na ile toczącej się od pewnego eza- 
6u ostrej walki konkurencyjnej mię- 
dzy Miejskim zakładem  pogrzeba- 
wym, a zakłądami prywatnymi, wy- 
darzył się we Lwowie niesłychany wy- 
padek profanacji zwłok, nie pozba- 
wiony momentów komicznych. Przy 
ul. Balonowej 7, zmarła dozorczyni do 
mu Anna Gwoździukowa. Pozostała 
krewna wspólnie z proboszczem <er- 

wi św. Piatnić, zamówili urządzenie 
pogrzebowe u firmy Stanisława Zdo- 
na. W niedługim czasie po złożeniu 
zwłok w trumnę na katafalku, zjawi- 
li się funkcjonarjusze miejskiego za- 
kładu pogrzebowego i nie porozumia- 


W małem miasteczku bretońskiem 
Fougeres we Francji mieszka 76-letnia 
kobieta, nazwiskiem 
która słynie z iego, że 
bądź własna piersią, bądź sztucznie 78 
dzieci. Oddawanie niemowląt „na gar- 
nuszek* jest we Francji o wiele bar- 
dziej rozpowszechnione niż u nas, : 
zwyczaj ten zakorzenił się nawet w 


Marja Thomas, | wszystkie dzieci 
wykarmiła | prelęgnowała, spędzała 


sferach inteligencji pracującej, Dlate-: 


go dobra i sumienna mamka zawsze 
jest poaki wapa | ma szanse powodze- 
nia. Wiele kobiet na wsi i po małych 
miasteczkach prowincjonalnych po- 
prostu utrzymują się z wychowywa- 
nia obcych dzieci, które dopiero w 
wieku trzech do czterech lat wracają 
do domu rodzicielskiego. > 

Marja Thomas była zdrową i ru- 
mianą dziewczyną wiejską. gdy wysz- 
la zamąż na niezamożnego rolnika. Ży- 
cie było bardzo ciężkie i gdy trafiła 
się sposobność przyjęcia od domu nie- 
mowlęcia, którego matka umarła, sko- 
rzystano z niej skwapliwie. Gdy po 
dwóch latach ojciec zabrał dzieciaka, 
rzybrana maika rozpływała się we 
zach z rozpaczy, tembardziej, że włą- 
sne jej pierworodne dziecko również 
tymczasem umarło. Ale niebawem przy 
niesiono jej nowego wychowańca, a 
potem to już w domku Thomasów ni- 


Czasami odezwało się ich nawet kilka 
równocześnie. matka Thomas: 
karmila, hołubiła, 
rzy nich bez- 
senne noce, wylęwała łzy rozpaczy, 
gdy były chore. 

Nie umarło jednax ani jedno. Wszy 
stkie wyrosły i wszyslikie niemal pa- 
miętały „matkę Thomas”. Było ich ra- 
zum 78. które przybyły do chaty Tho- 
masów w p.eluszkach, a opuszczały 
je na własnych, choć słabych jeszcze 
nóżkąch, Matka Thomas, która po 
śmierci męża przeprowadziła się do 
miasteczka i zamieszkała u własnej 
córki i zięcia, posada ich fotografje 1 
pamięta ich imiona i nazwiska. Wie. 
kiedy które zmieniało zęby, kiedy 


Pamiętnik Nurmi'ego. 


Ogromne zainteresowanie w między: 
narodowych sferach qportowych wzibue 
dziła książka napisana przez Nurm'ega 
a będąca autobiografją „wielkiego milcz- 
ką”, Zamiłowanie do sportu przejawia 
Nurmi nader wcześnie. Już w siedermma- 
stym moku życia przebiepa 5 kilometrów 
w ciągu 16 minut. Następne lata nie przy 
noszą jedmak żadnych wyników zachę. 
cających do dałszego treningy, tak, id 
otoczenie uważa Nurmi'ego za manjaka, 
„zwarjowanego na punkcie  ambicyj 
sportowych”. Dopiero wiosna 1920 roku 
przynosi. pierwsze owoce  dlugoletniej 
pracy nad sobą, Większą część „Pamięftni 


rzystępowało do pierwszej komunji, | ków” stanowią opisy metody praty, spra- 


siedy chłope 

dziewczęta włokódzi” zamąż. Wielu 
z jej wychowanków również pamięta 
o niej | utrzymuje przyjaźny kontakt 
ze staruszką, 

Obeanie matka Thomas opiekuje się 
5-Jelnim Andrzejkiem. Tak długo gra- 
la rolę SE pci matki, że obecnie 
nie może już żyć bez swych wycho- 
wańców, 

— Wstydziłabym się przejść przez 
ulicę bez dziecka — mówi — bo zda- 
wałoby mi się, że jestem już na świe- 


stawali do wojska, i| wiające, iż książkę Nurmi'ego czyta sią 


jak pierwszorzędnej wartości podręcz= 
nik ówiczeń sportowych. Nie będzie ża- 
dnej przesady, jeśli powiemy, iż kaźdty 
dzień życia „Latającego Finlandezyka:, 
to mieustany wykiiek w walce o utrzyma» 
nie {szczytowego poziomu możliwości 
sportowych. Biegi i marsze, masaże i na: 
ryski, ciągła troska o serce i bezwyglę: 
dne poddanie się djecie — oto podsta 
wy zawrotnej kamjery Nurmiego. 

a ZE 


wszy się z nikim, przenieśli trupa do 


gdy nie brakło dziecięcych głosów.|cie niepotrzebna. 


Żapisujcie się do P.M.B. 
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JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


ILIKA LEKARZY CZARYDZIEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
67 


—— 


ROZDZIAŁ IX. 
Sala portretów. 


Grubas puścił Gail i otworzył drzwiczki po 
jej stronie. Wyjrzała w ciemność, chcąc zobaczyć, 
gdzie się znajduje, i zakryła twarz dłońmi. Fala 
oślepiającego światła uderzyła ją prosto w oczy 
i pomimo, że się zasłoniła, przemiknęła przez dlo- 
nie i powieki. 

Brutalny towarzysz pomógł jej wysiąść i 
prowadził za sobą. Poszła za nim potulnie, zacho- 
wując wszystkie siły na rozprawę z Galtem, czy 

im innym, kto był winien tej całej okropności. 
oczuła pod nogami wycementowany zajazd, po- 
lm schody, a polem za drzwiami toge, wyło- 
żoną grubym chodmikiem. Weszła po schodach, ze- 
szła po schodach i znów weszła, nie odejmując rąk 
od twanzy i nie otwierając oczu. Bała się, że inten- 
sywne światło wypaliłoby jej źrenice. Nawet jej 
towarzysz, sądząc po niepewnych ruchach, musiai 
Iść poomacku. 

W powietrzu unosiła się subtelna, egotyczna, 


woń. przypominajaca takis tropikal- 


ny kwiat grząskiej dżungli. 

Otworzyły się drugie drzwi, wpuściły ją 
i zamknęły się ze zgrzytem klucza w zamku, Gail 
poczakała, aż przeszło migotanie pod powiekami 
i otworzyła oczy. Była sama w półakrągłej, łago- 
dnie oświetlonej sali. 

Jedyna lampa, umieszczona na samym środku 
wklęsłej ściany nad ramą olejnego obrazu, rzuca- 
ła snop światła na pnzedstawioną na nim postać. 
naturalnej wielkości. 

Gail krzyknęła. Był to portret jej ojca. 

Pułkownik stał kolo biurka, patrząc na trzy 
plany architektoniczne swego drapacza nieba, 
gmachu udziałowego dla robotników i wspaniałej, 
niebosiężnej budowli, którą dopiero projektował 
i nie zdążył stworzyć. Naciskał palcem dzwonek 
elektryczny i z calej jego postaci biła charaktery- 
styczna żywotność. Bvi tnachę tęższy niż za ży- 
cia, ale ogólnie biorąc, psychologicznie prawdziwy. 

Gail wiedziała, że ojciec był zbyt niecienpli- 
wy, żeby pozować do portretu. Nawet fotografo- 
wie z pism mieli zawsze z nim kłopot, ale przypom- 
niała sobie jedną rotograwiurę z ilustrowanego pi- 
sma, podług której musiano zrobić ten portret. 

Powinna była myśleć o ucieczce, a patrzyła 
na ten portret jak zahipnotyzowama. Doznała wra- 
żemia, że malarz - portrecista musiał być wrogiem 
jej ojca. Nie żeby przesadna tusza namalowamej 
postaci i jej nadmierna żywotność miały w sobie 
coć karykaturalnie złośliwego. Przeciwnie. Te ry- 
sy indywidualności były podkreślone sympa- 
tycznie. 


Gail poczuła dreszaz. zupełnie jakby z otwar- 


tego okna powiało na nią lodowatym chłodem. 
Zwozumiała. Malarz delektował się pełnią życia 
swego modela, tak jak hodowca raduje się dobrze 
utuczonemi sztukami swego inwentarza, 

Portret nie miał podpisu. Cala półkolistą ścia» 
na była zawieszona obrazami... Czy i one były bez 
podpisów? Światło było na tyle jasne, że można ta 
było sprawdzić. Po obu stronach Grangera wisia- 
ły dwa inne portrety, tego samego pędzla, Gail po: 
znała przedstawione na nich osoby. 

Jedną z nich byt popularny artysta filmowy, 
który dostał pomieszania zmysłów w. największym 
rozkwicie swej karjery i zabił się wyskoczywszy 
z okna sanatorjum. Nikt nie wiedział, co było purys 
czyną jego niepojętego obłędu. 

Na drugim pyszna się głośny dynasta towa: 
zyski i prezes arystokratycznego klubu jachtowe 
go. Ten stracił fontunę na Wall Street i w dwa ty 
godnie potem zniknął z pokładu swego jachtu na 
środku oceanu. 

Wszystkie trzy portrety wyobrażały ostałecz- 
ną klęskę życiową, jako ARRAS ie powodzeń 
życiowych i artysta wyraził swoją myśl z entu 
zjazmem. Czy to był tylo zbieg okoliczności? Gai! 
chciała obejnzeć pozostałe portrety, ale na prawa 
i na lewo światło było niedostateczne i nie mogłe 
rozróżnić, ani twanzy, ami techniki malowania. 

— Ale sea tak ją zaintrygował, że postano 
wila dowiedzieć się o nim jak 'najwięcej. Najla 
pszym sposobem było pnzestudjowanie portrotu 
vica. Staneła nawprost lamnv. 

D. c. n. 


ZEK JE RMZAC TRO DONAT 


Zgłaszajcie jaknajszybciej udział 


[II Targi Katowickie 
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Kącik humorystyczny. 
EGZAMIN. 
Profesor: — Przypuśćmy, że ma pan pre- 


tensje do spadku co pan robi? 
Kandydat: — Długi, panie profesorze, 

NIEPOROZUMIENIE, 

(W symfonji Haydna, t. zw. pożegnalnej, 

jak wiadomo — genjalny kompozytor zasto- 

sował żart muzyczny, polegający na tom, iż 

pod koniec utworu jeden muzyk po drugim 

odkłada instrument i wymyka się z orkie- 


stry. 
Podczas wykonywania tej symfonji w 
Karlisbadzie, któryś ze stalych bywaiców 


zdrojowiska szepcze z pewną dumą sasiado- 
wi do ucha: 
— Tak, tak, nasza woda jest niezrównana 


NIEPOPRAWNA ŁYSINA. 

Znany lekarz londyński, slynący ze swej 
wielkiej łysiny, był pewnego wieczoru u 
swych znajomych na kolacji. Podczas dese- 
ru służąca, obnosząc kompot z malin. wyla- 
la prezz nieuwagę całą zawartość kompo- 
tjerki na łysinę lekarza. Przy stole zapano- 
wała ofiara wypadku apostrofą, zwróconą 
waal ofiara wypadku apostrofa, zwróconą 
do służącej: 

Drogie dziecko, wierzaj. doświadczone: 
mu lekarzowi, że i {o też nie pomoże, 


NASZE DZIECI. 


Ojciec wchodzi do pokojm i zastaje dziw- 
mą scenę. Dzieci ciągną za nogi siedzącego 
we fotelu dziadka. 

— A wy co lu wyprawiacie smarkacze? 

— Przecież tatuś sam powiedział, że nam 
wszystkim będzie lepiej, gdy dziadzio wy- 
ciągnie nogi. 


PIĘKNEM ZA NADOBNE. 


Wieczór artystyczny u państwa Y. Pani 
domu prosi znanego tenora, aby zechcia! 
jeszcze coś zaśpiewać. 

— Z przyjemnością -- mówi zagadnięty 
— lecz już jest bardzo późno. Może sąsie- 
dzi będą niezadowoleni-... 
płacimy pięknem za nadobne!., Ich 
pies ciągle nas niepokoi, 


Kurs instruktorów. 


OBRONY PRZECIWGAŻOWEJ 
1 PRZECIWLOTNICZEJ. 


Miejski Komitet Ligi Obrony Państwa Po- 
wietrznej j Przeciwgazowej w Będzinie o- 
zgłasza niniejszem otwarcie kursu w dniu 
18-go kwietnia 1952 r. Instruktorów Obrony 
Przeciwgazowej i Przeciwlotniczej Ml-ej ka- 
tegorji. Kurs będzie liczyć 20 godzin wykła- 
dów teoretycznych i 25 godzin ćwiczeń. 
Kurs odbywać się hędzie 3 razy w tygodniu 
po 2 godz. dziennie. Dni i godziny zajęć 70- 
staną ustalone w porozumienin ze slucha- 
czami kursu w dniu otwarcia. — Przyjmo- 
wani będą na kurs wszyscy obojga pici w 
wieku AW 16, umiejący biegle czytać i pi- 
sać po polsku. Uczniowie muszą mieć ze- 
zwolenie szkoły. Zapisy na kurs są przyj- 
mowane codziennie w godz. od 9 da 15 w 
biurze Wydziału Powiatowego (Będzin, Są- 
czewskiego 17) pokój Nr. 6, u p. M. Plo- 
dowskiej. Zapisy mogą być uskutecznione 
ustnie lub pisemnie i za pośrednictwem 
poczty. O miejscu i godzinie otwarcia kur- 
su nastąpi oddzielne ogłoszenie w prasie. 
Podając powyższe do wiadomości publicz- 
nej Miejski Komitet L. O. P. P. w Będzinie 
apeluje gorąco do całego społeczeństwa m, 
Będzina aby w imię wzmożenia gotowości 
obronnej społeczeństwa na wypadek wojny, 
rozpoczynające się Sp DEDO Ill-ej 
kategorji O. P. G. wydatnie poparło drogą 
najliczniejszego zapisywania się na kursy. 
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| Charlie Chaplin 


w największym 
filmie świata p. t. 


TEASEE CEZE WTU 

CZY WIECIE, ŻE... 

— Pierwszy drapacz nieba posładły Wio- 
chy dopiero teraz, wznosi się on w Brescji 
i liczy 15 pięter. 

„— Jedynym stanem U.S.A., który nie po- 
siada pomnika Waszyngtona, jest stan Ka- 
litornja. 

— Pięć nagród im. Nobla, które będą przy 
znane w roku bieżącym, wynosi razem su- 
mę 101.725 koron. 

— W wydawnictwie miemieckiem „Gó- 
schen Sammlung“ ukazał się nowy podręcz- 
nik języka polskiego i wybór autorów pol- 
skich od romantyków aż do pisarzy współ- 
czesnych. 


-UPROSZĘK 


TER 
KOG UTEI 


DLA popost Ych 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


d ' 

~ Chego nabyć proszki od bólu głowy a „KOGUIKIEM" 
„Migrenn-Nervosin” należy żądnó takowych w oryginale 
mych opakowaniach Gąsockiego, znanych od lat trzye 
dziestu. Przy zakupnie proszków x „Kogutkiem” „Migre- 
no:Narvasin* zwracajcie uwagą na opakowania i odrzu 
aajcia uporczywia pelocane proszki łudząco do nae 
szych podobne. Oryginalna opakowania pa 5 proszków 

ly =pudolko 75 grosz. 


Osoby, da których przyjmowanie proszku stanowi pa~ 
wng, AE jet ofA proszek „KOGUTEK* „Mle 
„GRENO-NERVOSIN*, w formie tablotki. Opakowania 
ipo 20 tabletak w pudełku. Cana al 1.50 gr. Ządajcie ta- 

letok „Kogatak-Mignemo-Nervosin" w aryginal- 
mem opakowaniu Gąqseakiego. aer 


1509 


Swędzenie ciala oraz wazelkiego rodzaju wy- 


rsuty skórne uauwa 
KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


loat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dałcci 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935 


ON asi oswoje zdrowiel 
„Szwajcarskie Gorzkie Ziola” 


h lz marką „Kogut” są stosowane 
AEA przy chorobach żołądka, kiszek, 

obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkia Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości, 

Sprzedają apteki i składy apteczne, 

oz 


9858 


MARICOL, 


(z KOGUTKIEM) 


LISUWAJĄ BÓL KAWAWIENIE, y 
| SWĘDZENIE, PIECZENIE., SOS 
| ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ZYLAKI). 


6L8 


DZIS 


= 


„Ś 


25 proc. drożej 


„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne s 


drohne do 0 wyrazów 10—% gr za każty 


Ogłoszenia fantazyjne 50 


sobota 9 Kwietnia 1952 roku. 


Nr. 81. 


WŁOSÓW 


wypadanie, łapież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- 
dio Chinowoa- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 
Freta Nr. 16. SFF 


| 
i 


5900 


PREZENT 


na imieniny dla Stasi 
lub Zosi, to piękny 
oriret za 5285 w 
ikonany w Zakładzie 


FOTO-LAZAR 


Dla reklamy 6 pocztó- 
wek retuszowanych — 
6 zł. 2485 
PE ZEE WEZ OWYTOW EO" 


PRACOWNIA 


Galanterji  Skórzanej 


przyjmuja zamówienia POSADY 
i reparacje. i PRACE 
Władysław Janson 


Sosnowiec, ul. Warsza- 


wska 2. 2082 


PIELĘGNIARKA 
poszukuje posady do 
pielęgnowania chorej 
lub sparaliżowanej u- 
soby po domach na 
miejscu lub na wy- 
jazd. Zgłoszenia du 
Administracji — pod 
„Pielęgniarka“, 2555 

POTRZEBNA 
panienka z praktyką 
do restauracji Piłsud- 
skiego 58, Sosnowiec, 


fugownczy 
TIĄŻOWO Upowaźnieny 


jomością budo- 
óg, poszmikuje 
posady. Zgłoszenia do 
Administracji. pod „Bu 
downiczy”, 2476 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


EFE gwa | 
TANIO 

do sprzedania polowa- 
nie, fuzja, wioloncze- 
la i rower, Sosnowiec, 
Kościelna sklep wę- 
dlin Mazurkiewicza 
423 


POWÓ Z 

używany, (parokonny, 
w zupełnie ylobrym 
stanie kupię. Oferty: 


JS y 5 POETA E E 
Sosnowiec, skrzynka 
pocztowa Nr. 151, KSIĄŻKĘ 
441 wcjskową t wydaną 
RASPRZEDĄŻ M OC EE 
powozów  jednokon- | %60 Z5u51 imianz 
nych i WAU A PAK 
na gumach, Somo- Avi 
wice, Sienkiewicza ta. | KSIĄŻKĘ È 
2445| kasy Chorych zgabil 
Stanislaw Kuśpier. , 
RESTAURACJĘ 2475 


sprzedam ma dogod- 
nych warunkach. 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni'. 2465 


KUPIĘ 
małą lub średnią ło- 
dówikę sklepową. — 
Marbs, ogoń, Orła 
Nr. 18. 


KSIĄŻKIĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Marjan Przybyla. 2472 
„Kieszonkowa 
klopedja 


go inteligentnego czło- 
wieka. Cena przystep- 
na dla wszystkich. 
Książka powinna b 
w każdym demu kul- 
turalnym. Materjał bo 
gaty — opracowany 
przystępnie! — żądaj 
prospektów! _ „Kiieszom 
kowa  Encyklopedja 
Popularna“, Kraków, 
Józefitów 10. 2009 


ODNAJMĘ 
pokój eleganako ume- 
blowany wszelkie wy- 
gody Teatralna 1, mie 
szkania 22, telef, 610. 
2478 


w, 


RZ 


<czcŚc IZ OAZ PAYZ ONNNNA0 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu 


Dąbrowskiem Sp. Akc. w Sosnowcu, 


niniejszem podaje do wiadomości Szanownych Od- 
biorców prądu, że w niedzielę, dnia 10 kwie- 
tnia, wyłączony będzie prąd w Sosnowcu w 
dzielnicy Stary Sosnowiec i części Pogoni 
obejmującej ulice: Suchą, Rybną, Lwowską 
i Rudną od Alei do Wysokiej, na przeciąg 
czasu od godziny 38-mej rano do 15-ej. 


FAGRYKA (HEMICZ 
nR 


ROZNE 


WYŻYMACZKI 

reperuję wszystkich 
systemów. Warsztat 
Reperacyjny. Sosno- 
wiec, Karpacka 1. 
Dom Federowicza. 
2032 


POZWOLENIE 


na broń na rok 1951 
wystawione przez Sta 
rostwo _ Będzińskie 
na umzwisko Francisz- 
ika Bortnowskiego — 
zgubiono w drodze 
Katowice — Kalisz, 
nr. bromi 22169, 2459 


GŁUCHOTA 

szum, cieknięcie wszów 
uleczalne. Żądajcie 
bezpłatnej pouczają- 
cej broszury. Adres: 
Eufonja Liszki, 2481 


NINA GRUDZINSKA — INA 
BENITA — PAWEŁ OWER.- 
ŁO I JERZY MARR. 


wiatła wielkiego miasta | 


Wiersz milimetrowy jednofamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w krnnice 6W gr., w tekście 45 gr, za tekstem 
yraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy zu każdy wyraz ad - 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 grosi 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny” | 
proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 ™ 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarezenie pisma z przyczy: 

Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ WE Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
w nowcu. 


FILJE: Będzin, M 


pretensje 


ałachowskiego ?. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
ul Krótka 11. TeL 202 — Zawiercie, %go Maja 22. 


SSDAWCA T REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI. 


SKI warsz 


finansowe 


„KOWALSKINA 
USUWA NAJSILNIEJSZE ©) 
“BÓLE GŁOWY 7 


£MACEUTYCINA W 
Wa., + 


PANOWIE, PANIE 
różnych dzielnic Pol- 
ski, zamożni na stano- 
wiskach. poszukują 
znajomości matrymo- 
ujalnych, niekoniecz- 
nic majętnych. Into- 
macje bezpłatnie, -- 
„Śląski Powiernik* — 
Katowice, 5-go Maju 
Nr. 19. 2515 


a 
NAJTANSZY ZAKUP 
towarów galantery j- 
nych, mowości sezo- 
nowych poleca: DU- 
SZA i S-ka, Sosno- 
wiec, Hale „Rozwo- 
ia Oraz Pracownia 
apeluszy Damskiclı 
„HELENA“ poleca 
wielki wybór nowości 
wiosennych w tymże 


lokalu. Ceny bardzo 
niskie. 2177 
ZA DŁUGI 


i wystawione weksla 
od <lnia 51.10 4954 r. 
mojej żony Honoraly 


Wiebiewskiej nie «de 
powiadam, Mąż. Ża: 
wiecie. 248) 
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W ROLACH GŁOWNYCH: i | 


PUSZCZA” 
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Nad prog 
Ciekawy Tygodm 
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Wydawnictw! 
-5 


